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PETKIEWICZ NA CZELE BIEGACZY ŚWIATA
PUHAR NARODÓW W RĘKU WŁOCHÓW. PIERWSZA PORAŻKA WISŁY
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Stanisław Petkiewicz uratował opinię 
lekkiej atletyki warszawskie! na ostatnich 
mistrzostwach, tei klasycznej imprezie, 
która do niedawna równała się niemal 
mistrzostwom Polski. Jemu jedynie, je
go zakrojonym na światowe miarę re-

a

4

PO STARCIE 1.500 MTR.
i iprc-'-’ws да «itacLi oswą, a-c jędrną wa4k< : .nowadze-
:ue. rt®r ibewur 'ведан*;  ймшпкай 14 Gęwłtwsis

zwłoki, odpowiedział: „nie możemy wyłby wreszcie wychować ludzi, którzy na 
puścić 5 kim. wcześniej, bo byłoby to( wet programu ułożyć nie umieia.

| sprzeczne z programem“. Więc potoś- 
my pracowali przez osiem lat nad lekka 
atletyką stołeczną, doprowadzając ia do 
rozkwitu sportowego i organizacyjnego.

■! Być może, że na bladość mistrzostw 
i złożył się fakt, że czołowi zawodnicy 
1 A. 2. S. wyjechali do Brna. Tak, ale ; 
. inni słynni ..reprezentanci" polscy z Ry

gi nie startowali zupełnie. Może bali się. 
że na oczach wszystkeh powtórzą swe 
wyniki z tróimeczu i nie żnaida już wy- 
tlomaczenia w wietrze, pogodzie, lek
komyślnie zostawianych z tyłu palcach 
i Innych ..przeciwnościach" natury.

Na tle tak bladem. nawet przeciętny 
talent wyrósłby na gwiazdę pierwszet 
wielkości. A cóż dopiero mówić o Pet-*  
kiewiczu. który wczorai zademonstro
wał nam najwyższa klasę światową j 
zapanował niepodzielnie nad boiskiem. 
Petkiewicz biegł sam, biegł więc jak 
Nurmi. Jego przeciwników nie bytowo 
góle widać. Ale mimo to. ta walka z ] 
czasem, przestrzenia, walka heroiczna z ; 
wynikiem i samym sobą, była bardziej 
emocjonująca', niż najzażartszy finisz . 
setki. Petkiewicz biegł. zdawało
by się wolno, iego miękki, płynny diwu- i 
metrowy krok nie dawał widzom uczu
cia szybkości. A jednak uczepił się gu 
na 1500 ' metrów Jaworski i po 
dwu okrążeniach odpad! jak niemowie. 
Żak. który jest dobra klasa polską, wy
glądał przy nim. iak niezdarnie drep
czące przy boku matki dziecko.

Ów spokój, opanowanie ciała, łatwość 
wysiłku, sprawiły, że gdy megafon za
czął ogłaszać międzyczasy 5 kim., wi- 

i dow nia została zaskoczona. 1 kim. — 
2:45: 1500 mtr. — 4:17, 2 kim. — 5:47, 

13 kłm. — 8:51. 4 kim. — 11:59: począ- 
| wszy od 2 kim., wszystko nowe rekor- 
1 dy Polski. A więc PttkicAiCb biegnie aż ’ 
i lu*  >z>uai>.

Od chwili ogłoszenia pierwszego mię-| 
dzyczasu. w powietrzu unosiła się za-1 
powiedź czegoś wielkiego. Ostatnie o-i 
krążenie, to wspaniały finisz: na 150 
mtr. przed meta Petkiewicz osiaga czas i 
rekordu światowego Nurmiego. Być o I 
150 mtr. tylko pobitym przez Fimna. to 
już dyplom wielkiego biegacza. Wska- [ 
zów'ka szybko zbliża się do 15 m., owej 
granicy, która przekroczyło dotąd tytko 
kilkunastu ludzi, wreszcie miia tę grani
ce tylko nieznacznie.

Rekord 5 kim. — 15:02.4. najpiękniej
szy rekord Polski, najlepszy wynik, osia 
gniety * rok'11 bieżącym na bieżniach . 
świata, staje się faktem, wspaniałym do-! 
robkiem lekkiej atletyki polskiej, naszym 
niezrównanym atuteaii międzynarodo
wym.

A Petkiewicz biegł sam. biegł na wi
chrze. który zawsze wietie na odikrytem 
boisku A. Z. S., a tego dnia chwilami 
przypominał huragan. I tytko djatego 
nie przekroczył 15 minut. Nie martw- I 
my sie jednak, zrobi to w najbliższej 
przyszłości. Oby tylko stało się to w 
Berlinie, czy w Paryżu i zdobyło sławę 
dla imienia polskiego sportu.

Rekord 1500 mtr. wypad! może mniej 
imponująco, niż mogliśmy się spodzie-; 
wać. Jednak bieżnia, po ulewnym desz
czu była w stanie skandalicznym, wiatr, 
dał oczy, a Petkiewicz znowu biegł 
sam. Ale i tak 4:04.4 sek.. to jeden z 
najlepszych rekordów polskich. Nie ro
kujemy mu ponadto długowieczności, W 
krótkim czasie i tu przekroczymy grani
ce 4 minut.

Z innych wyników nie wiele warto 
wyróżnić. Rekord Górskiego w kuli — 
1364 naturalnie znowu nie bedzie uzna- 

uó ,\ OZLA „ii.CTtOS“ jCszCZe Kuł, o j

przepisowej wadze. Ceizik w dysku zro I wwyż wybił się na czoło zawodników w 
bil miła niespodziankę. Zuber zadebjuto Polsce. To wszystko.
wał szczęśliwie ną 800 mtr.. a na 400 Wyniki szczegółowe: 100 mtr. — Sze- 
mtr. był klasa dla siebie. Setka i skok najch (Wars.) 112. 2) Trojanowski 
wdał z wiatrem nie przynoszą zaszczy-l (AZS) 11.4. 3) Górski (Pol.) 11.9. Tro- 
tu zwycięzcom. Lokajski w skoku I janowski był o 2 mitr, za Szenajchem, a

POR. SEWERYN KULESZA NA VERMEUILLE
jest jedynym Polakiem, który na konkursach warszawskich zajął pierwsze 

miejsce (w konkursie szybkości).

i ’
r T ■ i om zawdzięcza stolica, że zawody 
tj : e stały się bezbarwna pańszczyzną 

rm nową, że mów ić i czytać o nich 
; i cJą ł inne ośrodki Polski.
- ! Pozatem bowiem cechowała mistrzo- 
i Ptwa gorzej, niż przeciętność. Nielicz- 
« ny start zawodników, szarość osiąga- 
, nych wyników, zupełny brak ambiciii lek 
> koatletów. zblazowanie gwiazd, które 
i gwiazdami nie mogłyby być teraz nawet 
■ V' Pipidówce.iek przed walka i ewentual- 
i hą porażką, wreszcie organizacja, oto 
i Ciemne strony mistrzostw.
. Jasnych, poza Petkieiwicziem, Gór- 
! Ikim, Cejzikiem. może Żubrem Lokaj- 
i ikim i zawodnikami z Białegostoku nie 
i tyto. Bilans smutny.

Śpeojalne słowa krytyki należą sie or
ganizatorom W. O. Z. L. A., jako ziwiąiz- 

i »owi. który w obecnych krytycznych 
Warunkach winien złemu zaradzić. Lecz 
tzegóż można spodziewać sie od ludzi, 

i którzy nie umieiia nawet znaleźć obsa
dy dla wszystkich punktów klasycznego 
hr ograniu, którzy obniżyli autorytet mi- 
irzostw do tego stopnia, że do niektó
rych punktów możną było zwerbować 
Zaledwie dwu. zupełnie prymitywnych 
■Zawodników. którzy wreszcie wprowa
dzili na boisko zamiast organizacji — 

jjtiezorganizacie.
1 Pomiędzy niektóremi punktami no. by 

k> .30 minut przerwy. podczas których na 
»oisku chodzili... organizatorowie z re
tami w kieszeniach. Jeden z tych pa
tów. zapytany o przyczynę nużącej

WARSZAWIANKA ZWYCIĘŻA Ł. K. S. 2:0

Mistrzostwa kl A. Poznańskiego okr. 
Warta Ib — Posnania 5:2 (3:2). Bramki 
(la Warty strzelili Jagodziński 1 (2), 
fągodziński II, Dębiński i Krygier po 
lednej. Legja — Noteć (Chodzież) 8:2 
(?:1). Bramki strzelili Chmielewski i 
Sroczyński po 3 oraz Sadalski jedtją. 
iparta — Wiktoria 4:3 (2:1). H. C. P.— 
fogoń 3:1 (2:0).

--------- ■ ■ ■■—

Dinugi itieigonoczny występ ŁKS-u w 
Wairsaaiwie niie mógł nikogo przekonać 
dó umiejętności ii klasy zetipoiłu łódzkie
go. To też nasze przewidywania co do 
zwycięstwa WamszaiwiairJkii sprawdziły 
się w pelirri: była oma drużyną letp.fzą i 
potrafiła dać sobie radę a. wybitnie nie- 
usposobionym przeciwnikiem.

Lcidiziamiie potwierdzili na meczu tym 
cipóruję iznaiwców o tej drużynie jako ®e- 
spoile mogącym gaćimpcnawiać twardo
ścią!, ambicją. ipr żelbetem — słowem kom 
dlycią fizyczną, ale tńgdy Itochinilką czy 
fccmbinaicją.

Kiedy dinuiżyina. Itaka (jest w formie, a 
paidialjącc brairrtki polor ,vw.ają .nóedcimaga- 
■nie gry jako całości, mecze ŁjKS-u wy
padali ą dość totenetsująco. Wystarczy 
jednak niedysipoizyicja napadu, czy jak 
w niedzielę — ciężkie, parne powietrze 
i nieco tnudniiejsay teren, a gra clbniża 
się odrazu do poziomu oglądanego r.zad 
ko nnawet ma boiislkacli pofc&ćph drużyn 
A-klasowych. Ani jedneii ciekawej kon
cepcji napastniczej., żadnego wiripólgna- 
in,ia poszcz0gó'i-iiych 1.:mi5 drużyny in.a tle 
anemji indywidualnej graczy, robi wira 
żernie diripraiwidiy przygtiębiiafące.

W takich warunkach Wairszawiaiii.ka 
w>ytpaidlła 'wiyijąilkowo korzyiswita: jej ak
cje cechowała nieiedmokrotnie celo
wość i miśl. gtiiańdFJiaoa itwesiti.-i:v. bar
dzo siłalbe wykomatiie. awtaisizcza w 
środkowej tróice napadu z wyjątkowo 
bladym Zwienzdm ina: środku.

Do gry. niedzielnej prizieciwtnlcy sta
nęli w zestawientach:

Wamszwiiamka — Domański: Zarzec
ki, Wróblewski: Terlecki, Wielgusfek, 
Haibn: HaisisęiJbuisch, Jung. Zwierz, Sze- 
jtaijch. Maierski.

ŁKS — Milan Cyłi, Gałecki: Pegza, 
Kubiak. Jaistńskii; Durka., Sowiak. Król. 
Jańczyk, Siedź.

W «bu mpotacłi miaiiicipteij wypadły 
linje obronne, gdzie obok bramkarza, 
w ŁKjS-ie brylował pewny i szybki 
Gałecki, a w Warszawiance — dobrze

Pierwszy triumf ligowy drużyny stołecznej
się ustawiający Zarzecki. Wiiełgusiak 
ma środku .pomocy widać że posiada do 
bry szlif — brak mu jednak wytrzyma
łości i odpowiednich warunków fizycz-

tiych. Jego vis-a-vis Kubiak gira nieczy
sto i bardzo surowo. Z trójki pomocni
ków najlepiej wyipadł Pegza. któremu 
■niewiele usitępciwał ruchliwy Hahn. Mo-

WARSZAWA.BUDAPES
Przed meczem tennisowym w stolicy Węgier

Pcłska drużyna tennisowa na mecz 
Warszawa — Buddipesizit. który odbę
dzie ®ię 22 i 23 b. m. w stolicy Węgier, 
ziośtaila iześitawłona z tych samych gra
czy, którzy walczyli przeciwko Fin- 
łac.dji. W grach ipoijedyńczych barwy 
pcf.4ik.ie ireprezenitówać będą M. St.ola- 
raw i Mairsizeiwislki. w grze ipodwoincj J. 
Lotih i M. StoJarow. w meczu pań — 
Jędrzejewska., w grze mieszantej Ję- 
dlrztófwiska i Lcifh.

Sklad drużyny budapeszteńskiej nie 
jest jeszcze definitywnie ustalony. S'kła 
dać się ona będzie zapewne z najlep
szych graczy węgierskich z baronem 
Keltrłingiem i Takacs‘em na czele

Kierownikiem polskiej ekispedvajj bę
dzie p. MarsizewskL Wyfazd z Warsza
wy nastąpi 20 b. m.

Pol. Zw. Tennisowy zaproponował 
Węgrom rozegranie nadto trzeciego sin 
glu, w którym s+airtówałby J. Loth

BRAMKARZ SZKOCJI OPALACH
Emocjonujący mement z meczu międzypaństwowego: Niemcy — Szkocja 1:1 
w Berlinie Bramkarz gości po nieudanej robtnsonad^ie, odbił piłkę w pole, 

która nadbiegający napastnik Ntem-ec nrzestrzeliwuie.

tarom akcyj napastniczych gospodarzy 
był Haisselbusch. Pozaitem po jednym— 
dw« zrywach mieli nonszalancki Jung, 
apatyczny Zwierz i Szenajch. MatersKi 
odznaczył suę »trzeleiMom braimikti, w 
ozem dopomógł mu .pech występującego 
wtedy w roli obrońcy Durki, no 1 
szczęście, że piłka, smrzelona dość przy 
padikowo. 0naiłaiziła aknrat na Jiriti-i swe
go lotu słupek i siarkę.

Judyirryim napaisfcnilóeun czterwomych 
byił właśnie ów niefortunny obrońca 
Durka, pewny w uderzeniu i dobrze trzy 
mający piłkę przy nodze. Kroi wypadl 
wprost bezjiadzieiiiie — spóźniał się w 
starcie o ca>łc sekundy i robił wrażenie 
przemęczonego zarówno fizycznie, iaik 
psychicznie. Jańczyk®, Sowiaika i Śle
dzia trudno było na boisku zauważyć.

Początkowa przewaga gospodarzy 
przynosi już w 8-ej minucie po źle zli- 
ikwidowanym stinzate Junga punkt zd:o- 
bpt.y .pnzez Szenajcha Kontirataiki gości 
tchną impotencją strzałową, a że i o 
przebctiu mrtema mowy, więc Domański 
niewiele jest zatrudniony.

Po przerwie goście mają więcej z 
gry. Cyll tradycyjnie idzie do na
padu, Durka do obrony, co w rezulta 
cie przynosi Przypieczętowanie zwyl 
cięstwa Warszawianki. y

Sędzia kpt. Niedawirski ze Lwowa 
óierwszorz^ędnia! 

wad Się dwu kar^naln.ych ;
wychodź ffry’ gwizdek
k?7V^n^ IU^°r?yŚĆ d™*y.ny  PO-I 
loncch Pogwizdywania nastirze-
te arbiter, popełniatiący

‘Ziwfezcza drugi, utrudnia ntie- : 
ykle położenie sędziów, którzy Tak 

nastTzeJonych w myśl przepisów1 nie od 
gwizduęą. Zdemoralizowana gaierja i 
gracze przy lada do tknięciu pitką ręki, 
domagają się do znużenia wtedy gwizd 
ka, a mecz najlepszych nawet zespołów 
poszatkowany niezliczoną ilością zby
tecznych gwizdków, .traci połowę swo- 
?e’i wąintieścj snertewei i widowiskowe!

Górski o 2 mtr. za Trojanowskim- We
dług sędziów owe 2 mtr. wynosiły 02 
sek i 02 sek. 200 mtr.: 1) Żuber (War.) 
242, 2) Liebfeld (Mak.) 242: 400 mtr.: 1) 
Zuber 52.2, 2) Nowakowski 542, 3) Mül
ler (AZS) 54.4 : 800 mtr. — Zuber 2:02.4< 
2) Mędrzycki (Pol.) 2:02.7, 3) Karczew
ski (AZS) 2:02.7. 4) Jaworski (AZS) 
2:03.4. Nowakowski, reprezentant Pol
ski na trójmeczu bałtyckim był szó
sty (I).

1500 mtr.: 1) Petkiewicz (W.) 4:O4.4<
2) 4:’8-6- 3) Kuźmicki (Biały
stok) 4:212. 5 łdm.: 1) Petkiewicz 
15:02.4. 2) Zair (Var.) 16:23.4. 110 płot- 
ki. jak i skok o tyczce, biee 10 klan, i 
rzut młotem, nie odbyły sie z powódui 
brakli zgłoszeń. 400 płotki: 1) Prusz- 
k(^,ski (AZS) 1:042. 2) Pichel (AZS) 
i :u7.o.

Skok wdad — 1) Qomskä (Poł.) 658; 2> 
rryszczyn (Pol.) 652: 3) Sobieraj1
AZS^630; wwyż—1) Ldkajski (Warsz.>. 
~~ 1J4; 2) Kostrzewa (Wairsiz.) — 165j
3) Wróbel (PoT) — 160: trójskok — 1). 
Lućkhaus (Biał.) — 12.69; 2) Lokagski-t 
12.02; 3) Wróbel — 11.74.

Rzuit dyslkiem — 1) Ceizik — 42.17;
2) Góralki (Poi ) — 3921; 3) Pietkiewicz 
Vars.) 35.17: kula — D Górski -a 
13.64. 2) Pabis (Warsz.) — 11.13: 3) 
Kulesza (Biał.) — 10.88: oszczep — Cej 
zlk — 47 40: 2) Lućkhaus (Biai.)—4425;
3) Kukisża (Biał.) — 43.46.

Sztafeta 4x100 — Warszawianka! 
46.4: 4 x 400 — Warezawianka—3:362.

Mistrostwa kl. A okręgu lwowskiego 
AZS — Resovia 3:2 (1:2), Pogoń I-b — 
Haismonea 5:0; Ukraina — Cziainni I-b 
3:2: Połowią (Przemyśl) — Janina (Zło. 
ozów) 3:1. Łechta — Pogoń (Stryj) 4:1.

Mistrzostwa krakowskiej kl. A. Wisła 
I-b — Cracovi-a J-(b 52; Krowodrza —. 
Sparta 3:0.

GÓRSKI (POLONIA)
,a mistrzostwach lekkoatletycznych 
stolicy osiągnął w rzucie kutą świetny 
wynik 13.64, lepszy od rekordu polski*. - 
W QJ1 cm. Tegoż dnia heljąs} w_Fd- 

Xznąpiu rzucił i£..a*  j
I, ' , t

którą nadbiegający napastnik

ZWYCIĘZCY PUHARU NARODÓW
Zmr, 'omiiiŁa diriuiżyna włoska, która iriuimfęiwala na stadTonne łazienkowskim: 
ęd WWÖ 0»żr, BofTsairelli, ppiłk. Fcrquet r.sn, Łteąuio j por. Lombardo, w czasie 

'. hrimnni narcidCyWCiBO Jtatiii-

.'«I-

ZUBER NA CZELE SPEDNiODib 1 ANSO V» CO W STOLICY
Bieg 800 mitr, m miisitrgostwacb Wairszwy: Zuber prowadzi przed Karczew- 
stum, Mędrizyckim, Kuźmickim »t-Jawcirskim. nie pozwalając się nikomu wy

przedzić i* czas biegu.

iw
WARSZAWIANKA — L. K. S. 2:0.

Jeden z licznych pojedynków pod bram 
ką łodzian, zakończonych zwykle zwy
cięstwem świetnych obrońców Ł. K. S. 
Jung (Warszawianka) i Gałecki (u

fi.) .w .wal«« a oilfc6' j
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1
Awanturniczy mecz przerwany na 2 min. przed końcem

R O G O IM I. O
Nieoczekiwana, lecz zasłużona przegrana wojskowych

Pogoń: Albański: Amrugowicz. Mau
er; Deutschman. FichteŁ Hanke, Szaba- 
kiewicz, Maurer. Kuchar. Prass. SIo-

I. F. C.: Spałek (Burek): Sosnitza, 
Heydenreich: Wylezoł. Machinek. Bi- 
schoff; Knapczek. Pośpiech. Dittmer, 
Gelsler. Górecki.

Zawody powyższe przyniosły wpraw
dzie Pogoni dwa cenne punkty, jednak 
pozostawiły ogólny niesmak. Po’nor
malnie przeprowadzonej pierwszej poło
wie. w drugiej części przybrała gra cha 
rakter daleko wykraczający poza ramy 
tego, co określamy fair.

Winę wykroczeń, jakie miały miejsce 
w tym okresie ponosi całkowicie l.F.C„ 
który też poniósł ostra, ale i zasłużona 
karę w postaci wykluczenia trzech gra
czy. Wprawdzie i Pogoń utraciła gracza 
w ostatnich minutach na skutek zarzą
dzenia sędziego, ale stwierdzić można, 
że kara spotkała go za ostra grę, a nie 
za brutalne wykroczenia, iak to miało 
miejące u zawodników IFC.

Do ostrych walk jesteśmy w zawo
dach ligowych przyzwyczajeni, można 
też w ostateczności zrozumieć, gdy dru
żyna słabsza dale sie unieść tempera
mentowi. ale w żadnym wypadku poiąc 
nie można dlaczego zespół tei miary co 
IFC. dysponujący doprawdy wielkiemi 
walorami, zdobywa sie na akty depre
cjonujące całkowicie iego sportowa waT 
tość.

ocena drużyn jest w takim wypadku 
dość trudna. W każdym razie stwier
dzić należy, że IFC. dopóki grał sto
sunkowo spokojnie, przedstawiał się bar 
dzo dobrze.

Pogoń miała okres trzydziestu pier-

wszych minut, w których nietylko całko 
wicie dorównywała przeciwnikowi, ale 
przewyższała go nawet impetem, stwa
rzając znacznie więcej niebezpiecznych 
sytuacyj od IFC. Niestety, iednak na
padowi Pogoni brak było zdecydowane
go strzału, również i zgrania.

Najlepszym graczem napadu był bez
apelacyjnie Szabakiewicz. Dobrze spi
sywał sie również Maurer, .strzelec je
dynej bramki. Kuchar pracował bardzo 
wiele. Słabo wypadła natomiast gra Sto 
neokiego i Prassa.

W pomocy doskonale spisywał się 
Fichtel. niestety na druga połowę nie 
starczyło już siły. Bez zarzutu grał 
Deutschman. Hanke dobry. Obrona 

I przezwyciężywszy początkową tremę, 
i trzymała sie dzielnie, mając w Albań- 
j skim niezawodne oparcie. O niezarad- 
I ności strzałowej Pogoni świadczy fakt. 
I że grając od siedemdziesiątej minuty 
przeciw ośmiu graczom, nie umiała pod 
wyższyć rezultatu.

W 12-ej minucie Pogoń nie wyzys
kuje karnego. Ostatecznie po ładnej 
akcii. zapoczątkowanej przez Slonecfcie- 
go, pjąsuje Maurer w piłce w 23-ej min.

Pierwsze minuty po przerwie należą! $h-’ów$ki“ 
do gospodarzy, zwolna iednak goście o- 1 - -
siągają przewagę. Nie mogąc sobie dać 
rady regularną gra. uciekaia sie do bru 
talnych wykroczeń, które przynoszą sze 
reg rzutów wolnych. W 20-ei minucie 
Machinek kopie Będącego bez piłki 
Fichtla. co przynosi mu wykluczenie z 
boiska. W dwie minuty później podob
ny los spotyka Dittmera. polującego wy 
raźnie na nogę przeciwnika, w następ
nej minucie znajduje sie za boiskiem i

NA BOISKACH STOLICY
Oczekiwane z włelkiem zainńeresowa 

nśeim zawody o mistrzostwo ki. A. przy 
niosły szereg niespcdaianek. które nie 
pozostaną bez wpływu na dalsze u- 
kszuałtowaime się się tabeli mistrzo
stwa. Pierwszą był wytuJk zawodów 
Ruch — Makato, Pierwsza potowa Uipty 
nęła pod znakiem przewagi bialo-wie- 
bieskich, dla których .prowadzenie zdio- 
byl Erenbeng. Po przerwie inicjatywę 
przejmuje Ruch, ale przy stanie 2:1 dla 
Ruchu ktmtuzjowany Ogradlzińsfci mu
si zejść z boiska. Kilka minut później 
sędzia ip. Glintain usunął z boiska jesz
cze 2 graczy białych i Makato łatwo te
raz uzyskała prowadzenie Na 5 rrńnwt 
przed końcem Czwarty z kolei gracz 
Ruchu — Fert — opuścił boisk», sędzia 
więc rnusiał przy stainóe 3:2 dOa Makato 
przerwać zawody. W orzedmeczu ziwy 
ciężyła Makabi II 3:2 (2:0).

Drugi mecz pomiędzy Skrą a Varso 
vią przyniósł, po rówmorzędinej grze 
wynik remisowy 3:3. Do przerwy gra 
równorzędna. Po przerwie lekką prze
wagę ma Vansovia, ale Stara gra szczę
śliwie i w rezultacie prowadzi do osta
tniej prawie chwili 3:2 W ostatniej mi
nucie udaje sie Varsovił wyrównać 
Bramki zdobyli dki Skry: Błazałek II, 
Smcisarski II i Lewandowski, a dla Vair- 
sovii: Kaczanowski (2) i lewe starzydlo
wy. W przeSmeczu zwyciężyła Stara II' 
3:0 (3:0).

Niełada niespodziankę sprawiła Gwia 
zda1, briąc leadera ki A AZS 3:0 (2:0). 
Akademicy wystąpili bez Zys>zewskiego 
i Kempy i zawody przegrali zupełnie za 
służenie. Przewaga robotniczej druży
ny była niekiedy dnizgocąca. tak. że 
■wynik 3:0 maźna uważać raczej za 
zbyt niski. U zwycięzców cala druży- 
na grała berdrzo ambitnie i oLannte, na 
pierwsizy plan jednak wybijała się po
moc i rezerwowy bramkarz W AZS-ie 
zawiódł przedewszystfciem atak. wynik

jedreak mógłby być inny, gdyby AZS 
nie lekceważył przeciwnika. Bramki dla 
Gwia®dy zdobyli: Górka, Lebern sold i 
Lerner L W iprzedrneczu 
AZS II 5:3.

Ostatni mecz pomiędzy 
a Marymcia:em zakończył 
diziewanem zwycięstwem 
4:2. Polonia wystąpiła we wzmoc- 
n-tanym składzie z 4 graczami ligowemi 
(Zimowski, Seichter, Czajkowski i 
Loth). Ora była przez cały czas otwar
ta, dla zwycięzców bramki zdobyli: Na 
Piórkowski (3) i Przeorowski (1). Dla 
Pctorrii bramki sórzellli Żelazny i Loch 
IV. W przedmeczu zwyciężyła diosiko- 
nafa rezerwa Polonii 4:2.

Ostatinl mecz o mistrzostwo Id. A Po
cisk — Warszawianka 1-b nie doszedł 
do skutku z powodu niestawienia sie 
sędziego. Odlbj-ł się Jedynie mocz re
zerw z wynikiem 8:2 .na korzyść War
szawianki II Pasatem w zawodach o 
mistrzostwo kil. B Świt rozgromił WKS 
7:2 (4:1). Kongresówka w meczu o mi
strzostw» kl. C wygrała z Jutrznią 3.0 
(1:0), Sektoęta pckonali ZASS w miaż
dżącym sto-sunitau 7:2 (1:1). pnzyczom 
winę za Męskę ponosi bramkarz ZASS 
Bryskin, wresffłe Czarni nie rowtrzyg- 
nęlii meczu z ZASS-em II 1:1 (0:).

zwyciężył

Polonią I-b 
się niespo- 
Mairymontu

ŚLĄSK i WILNO
Drużyna biegaczy Hakoahu wiedeń

skiego startowała w sobotę na Gónnym 
Śląsku, wakząc z nailopszeml sitami
śląsfcienii. Biegacze wiedeńscy, stojący 
na wyscfcości nasze? ki. A. przedsta
wili się bardzo dodalnto.

Wyniki szczegółowe: 100 mtr. 1) Miii 
ter 11 4 sek. wyr. rdtaondu otar., 2) Elpel, 
3) Steiner. 400 mtr. 1) Deutscher (Hak) 
523 sek., 2) Rzopuś (Stadion) 53 sek. 
wyr, rek. cfcr. otar, 1 500 mrt. 1) Stwel- 
jtoo (Hak.) 4.22 min 800 mtr. 1) Blfidy 
(Haik.) 2:06 1 min . 200 mor. Zańusz (Sta
dion) i Deutscher (Hafcoah) po 24 ®efc 
4 x 100 1) 06 Katowice 47.2 sek.. 2) 
SKLA Drużyna Hakoahu, zdyslkwaMi- 
kowana z powodu zgubienia pałeczki i 
przekroczenia, toru.

Sztafeta szw. (800-t-200-|-200-4-400): 
1) Hakoah 3.55 w składzie Spielman, 
Tischler II, Klein, Blódy. Ta obsada 
sztafety stanowi reprezentację Austrji 
w tej konkurencji. Slaby czas tłumaczy 
się tern, że pierwszy zawodnik Hakoa
hu _ Spielman zgubił przy starcie pa
łeczkę, pozwalając się wyprzedzić o 
około 40 mtr.

Mistrzostwa ki. A na Górnvm Śląsku 
Naprzód (Załęże) — Pogoń (Katowice) 
31. Diana — Roździeń 2:1. Pc®cyńny- 
Kolętewy 6:0. Dab — Mysłowice 0:6. 
1:0. Z;crtooczeai Przyjaciele Sportu — 
Śląsk 0:0. Krosy — Pogoń (N Bv>tom) 
4:1 Naprzód (Lininy) — Wkra 4:1. Na
przód wj-sunął sie oa czoło tabeli. Sie
mianowice 07 — Orzeł 0;0.

Mistrzostwa ki A okr wileńskiego 
1 p. p. Leg. — Pogoń 1:0./Drużynę Po
goni uchrcM od wiek-szei poranki bram 
karz Nowafk, który obecnie zoaidufe się 
w świetnej formie Drużyna 1 p. p. Leg. 
wysunęła siię na czoło tabeli Ognisko-— 
AZS 4:0. Ognisko uporało się bez irudu 
z akad.emikami którzy od początku roz
grywek nie wygrali ani jednego meczu 
1 łącznie z 85 p.p. znajdują się na końcu 
tabeili. , ,

Dzień sztafet w Wilnie przyniósł wy
niki następujące:

Sztafety panów: 4 x 200: 1) Sauenzy 
1:40.8, 2) Pogoń (1:41,6); 4x1500: 1) Sa
perzy (19-02.2). 2) 5 p. p. Leg. 100 + 
200 + 300 + 400: 1) Saperzy (2:13), 2) 
Pogoń (2:15.6: olimpijska: 1) Pogoń 
3:42,8, 2) AZS (3:49,2).

Sztafety rań: 4 x 75 i 4 x 100: 1) Ma-
kahi 46.6 i 63,2 s, 2) Strzelec.

W przerwie pomiędzy sztafetami od
był się mecz kcsz:"kówki pomiędzy dru
tynami 5 p. p Leg. i 6 p. p. Leg. l wy-
łukietn 21:12 dla 5 p. P-

Pośpiech, któremu kara ta należała sle 
jeszcze znacznie wcześniej .

Ostatnie minuty mijają pod znakiem 
zrozumiałego podniecenia. IFC zrezyg
nowany gra w pięciu obrońców, nie o- 
mieszkaiac od czasu do czasu szukać re 
wanżu na kostkach przeciwnika. W 
42-ej min. Prass atakuje ostro bramka
rza. co przynosi mu wykluczenie. Na 
dwie minuty przed końcem ieden z gra
czy IFC skacze nieszczęśliwie do pitki i 
bez zetknięcia sie z przeciwnikom, doz
naje kontuzji w rezultacie czego sędzia 
wobec zdekompletowania drużyny od- 
gwizduje zawody.

Sędziował o. Arczyński, któremu moż 
naby zarzucić jedynie to. że wcześniej 
nie wydalił z boiska Pośpiecha. co przy
czyniłoby się zapewne do uspokojenia 
umysłów. Publiczności około 4.000.

Tutyścł: Michalski I; Kubik, Kara- 
siak; Kaham: Wieliszek, Hsntz; Michal
ski II, Chojnacki, Kulawiak. Stolarski. 
Franllcue.

Legja: Skwairczyństal: Martyna, Zie
mian, Przeździecki II i I. Cebulak; Men 
czaki, Steuermain, Łańko, Ciszewski, 
WypijewskL

Pierwsze tegoroczne zwycięstwo Tu- 
rystów na gruncie łódzkim w rozgryw
kach ligowych, mima. iż naogół meocze 
kiwane, i cyfrowo niewymowne, zasłu
guje na miano imponującego i komplet
nie zasłużonego sukcesu. Według prze
biegli gry, należał się fioletowym wy
nik jeszcze wyższy, gdyż w pierwsze.’ 
pełowie osiągnęli oni silną przewagę 
nad wojskowymi, uwidocznioną zaled
wie jednią bramką W dirugiej połowie 
Turyści, graćąc pod wiatr, potrafili u-

CZARNI-RUCM 4
Porażka ślązaków na własnem boisku

Czarni: Krasicki: Chmielowski. Olejni 
ozak, Ozajst, Witfc-owsk), Piłat I; Hora 
symowicz. Sawka. Nastula. Reymati. O-

Ruch: Bilek; Katzy. Kusz: Zorzyckl. 
Gąsio-r, Badura, Prost, Sobota, Peteręk, 
Buchwald., Kałuża.

Grę rozpoczynają Czarni przeciw wia 
trowi. Pierwsze minuty przynoszą obu 
stronne ataki. Jeden z wypadów Ru
chu przynosi mu już w 8 minucie, pier
wsza bramike. uzyskana przez Buchwal
da. Gospodarze podnieceni tym sukce
sem i wykorzystując chwilową depresję 
Czarnych usadawiają się na połowie go 
ści. Rzadkie wypady Czarnych, likwiau 
jev, stojąca ma pc-iowie boiska obrona Ru i 
cłiu — świetny Kusz i Kacy. Ale eóż z j 
przewagi, kiedy cala linie napadu Ruchu 
prześladuję pech. Strzały idą nad 1 obok 
bramki nie przynosząc wiszącego w po- « 
wietrz« gola. Przy końcu pierwszei oo 
łowy Czarni otrzasaia sie trochę i prze
prowadzają kilka ataków, ale ani Nastu 
la ani Reyman nie grzeszą celnością 
strzału.

Po rozpoczęci« drugiel połowy grv. u- 
lewny deszcz zmusza sędziego do prze
rwania na kilka minut meczu. Po desz-

czu. Czarni na rozmokłem boisku czulą 
sie doskonale i iuż w 10 minucie Nastula 
wyrównuje 1:1. Kilka minut później, so 
Iowy przebój Harasymowicza kończy 
się znowu golem. Ruch zabiera sie dc 
pracy, usiłując za wszelką cenę wyrów 
nać. Rzeczywiście też w 23 min. po 
kombinacji Sobota — Fetorek. Sobota 
strzela do pustej bramki.

Napad Czarnych raz oo razu przery
wa sie przez dziwnie słabo graiaca oc 
przerwie pomoc i obronę gospodarzy .W 
37 min. Nastula zdobywa prowadzenie. 
W 43-ei min. Reyman przedziera się 
przez pomoc i strzela. Pitka odbiła sie 
o piersi bramkarza, nadbiega Nastula i 
ustanawia wynik dnia. Po dwuch minu 
tach p. Baran odgwizduje zawody.

Drużyna Ruchu graiaca przed prze
rwa b. ambitnie I szybko, zmienia sie nie 
do pognania po przerwie, gdy tymcza
sem Czarni wbrew oczekiwaniom na 
błotnistym i śliskim terenie rozegrali sie 
na dobre, okazując swoie walory tech
niczne. Rezerwowy bramkarz Ruchu, 
przyczynił się w b. dużei mierze do kie
ski, którei nie mogła zaoob'ec obrona. 
Świetny Kusz i b. dobry po przerwie 
Katzy robili co mogli.

trzymać grę całkowicie otwartą i wy
nik 1:1 w tej części zawodów jest do- 
Jkooałem odzwierciedleniem stosunku 
sil.

Drużyna Turystów wykazała naresz
cie powrót do dawnej formy, grając 
wspaniale we wszystkich liniach z wy. 
jąuklem może ataku który jednakże w 
nowem zestawieniu również zdradzał 
poprawę formy. -Znacznie także polep
szyła się dyspozycja strzałowa napadu, 
bramkarz Legli miał dużo roboty.

•Bohaterem zawodów był Kara siak, 
który przewyższył nawet słynnego już 
dzisaj Martynę, zwłaszcza .ruchliwością 
i taktyką. Gracz ten był bezsprzecznie 
najlepszym na boisku, wygrywatoc 
wszystkie bez wyjątku pojedynki z 
świetnymi napastnikami Lęgji Dosko
nałe sekundował, zwłaszcza w drugie.’ 
połowie, Karasiakowi Kubik, imponując 
pewnością i spckośem.

Dwójkę tę doskonale uzupełniał bram 
karz Michalski, który grał bez błędu. 
W pomocy bez zarzutu grał Wieliszok. 
który osiągnął swą dawną formę. Ka- 
han byt świetny w defensywie

Z napadu indywidualnie najlepszy Mi 
chalak II .szybki i ostry w dribblingu 
T.róika gnała nńerówno, w I połowie wy 
różnił się Chojnacki, Kulawiak nato
miast rozegrał się w 2 pełowie. Naj
słabszy w pota Stolarski, Franku«. jak 
zwykle, ambitny.

Legja grą swą zrobiła naogół zawód 
szczególnie w linii napadu, gdzie Ste- 
nermain, niedopuszczony do strzału 
psuł powolnością pracę calei IjnW. Rów 
nleż Łańko. poza wspa niałą bramką, toe 
mógł zadowoltoć i jedynie Ciszewski 
pokazał celową 1 technicznie opanowa-

ną grę Skrzydłowi nie potrafili zakoń
czyć biegu mierzoną centą; groźniejszy 
był tu Wypijewski.

Linja pomocy grata nierówno 1 mało 
precyzyjnie Najlepszy jeszcze stosun- 
kowo Przeździecki I.

Obrona Legji łącznie z bramkarzem 
była najlepszą częścią drużyny wojsko
wych, nadużywała jednak stanowczo 
siły fizycznej Zwłaszcza Ziemian nie 
przebierał w środkach. Martena zbierał 
obficie oklaski za przepiękne wykony-, 
faktycznie jednak niekiedy zawodził. 
Sk Warczyński w bramce, bronił wspa
niale i niezwykle efektownie, raniąc 
swą drużynę w 1-ej połowie od klęski.

Przebieg zawodów niezwykle emocjo 
i*ują cy, tempo szaloue od początku do 
końca, poziom — bezsprzecznie wyso
ki gna <»tra. naogół jednak fair. 
Wszystko to sprawiło, iż mecz ten mo
żna zaliczyć do najpiękniejszych w se
zonie. Fioletowi, rozpoczynają z sil
nym wiadrem i ze słońcem w plecach. 
Już w 9 mim. Chojnacki z najbliższa od 
ległości uzyskuje prowadzenie dla Tu
rystów. przyczem bramkę wypracował 
Michalski Pomimo wielu szans fioleto
wym ule udaje się już podwy ższyć wy
niku.

Po pnzerwse gra o+warta z lekka prze 
wagą Legii r»a początku. W 21 min wy
równuje Łańko fenomenalna bramką z 
pół voilley'a. Turyści nie zatamują się 
nerwowo i nawet nrzeimuja inżciaływę 
w swe ręce W 33 min. Stolarslki po 
zamieszamiu ustanawia wynik dnia, 
wpychaiąc zblicka piłkę do sia-tki Pu- 
bliczmości 2.500 osób. Sędzia p. Ada.ąu 
stai obiektywny.

ZAWODY KOLARSKIE

NOWA PORAŻKA POLONJI
Warta wygrywa w Poznaniu 3:1

Zawody o mistrzostwo Ligi przynio
sły zasłużone zwycięstwo Warcie. Do 
przerwy przeważała naogót Polonja, 
przyczem miejscowi grali fatalnie szcze 
gólnie w linji pomocy i obrony. W dru
giej minucie otrzymuje piłkę Radojew- 
ski i po kombinacji z Szerfkem, Przy
byszem i Kniolą ten ostatni strzela 
bramkę. Kilka groźnych wypadów War
ty kończy się strzałami w Out, w czem 
szczególnie celował Przybysz.

Polonja wyrównuje w 22-ej minucie 
przez Ałaszewskiego. Na 2 min. prżcd 
przerwą zdobywa Przybysz 2-gą bram
kę dla Warty.

Po przerwie gra ożywia się znacznie I

i widać, że Warta stara się za wszelką 
cenę utrzymać zwycięstwo. W 5-ej mi
nucie strzela Rochowicz ze spalonego 
bramkę, której sędzia nie uznaje. W 
pół minuty potem Fontowicz broni sil
ny strzał Ałaszewskiego na róg. Pod 
koniec znaczna prz.waga Warty. Wy
nik ustala Przybysz w 20 minucie gry.

Warta, która wystąpiła do tych za
wodów bez Stalińskiego, grała 
słabo szczególnie do przerwy.

Polonja zawiodła zwlaśżcza 
ataku, który nie wykor^jctat 
szeregu dogodnych pozycyl. Publiczno
ści niespełna 2.000 osób. Sędziował b 
dobrze p. Piotrowski z Łodzi

bardzo

w HnJi 
eatagr.

W 12-kilometrowym biegu szoso
wym. urządzanym wczoraj przez AKS 
w Jabłonnie stanęło do walki 48 zawód 
toków. Od startu do 6 kim. jodzie zwar
ta grupa- Na 7 kim Napieracz inicjuje 
ucieczkę z sześcioma towarzyszami 
z Legii a więc z Michalakiem. Oleckim 
Stahlem, Kwiatkowskim, Malczewskim 
Prymasem.

Prowadząc się wzajemnie, oderwali 
się oni od drugiej grupy z Wtoarwckim 
i Stefańskim na czele Na półmetku u- 
cieka Napierać® o 100 mtr. i taki dy
stans zachowuje, aż do 10 kim. od me
ty, gdzie złapały go kurcze w nogach 
które pozwoliły dojść Mich atakowi i 
Stabtowl

Stefański, będąc również w niezbyt 
dobre' kondycii i utraciwszy aż 4 kim 
zaczął nadrabiać i mimo silnego wia
tru, zbliżył się znacznie do czoła.

Na uwagę również zasługuje Moraw- 
stal, który nieomał całą drogę jechał 
sam ieden 1 z ostatniego miejsca przy
szedł dio mety piąty.

Rezultat biegu jest następujący: 1) 
'.Ucliahtf 3:19:10. 3) Sto?.: 2.19.-25. 3) 
Stefański. 4) Napieracz, 5) Morawski 6) 
Weigert, 7) Malczewski, 8) Prymas, 9) 
Myrcha.

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE W CAŁYM KRAJU
Świetne wyniki wszystkich rzutów

Młstrzostwa lekkoatletyczne Pozna
nia pań i panów, zorganizowane przez 
„Gryf*  w Toruniu, w dniach 8 i 9 
czerwca, przyniosły szereg świetnych 
wyników, ogółem pobito 8 rekordów 
okręgowych i 1 rekord Polski.

Wyniki techniczne zawodów: 100 m :
1) Borkowski (Grudziądz) 12,1. 2) Adr
ian (Bydgoszcz), 3) Ejman (Gdańsk); 
200 m.: 1) Borkowski (Grudziądz) 25,4,
2) Poczekaj (Bj-dgoszcz), 3) Ktrsz (To
ruń); 400 m.: 1) Adrjan (Bydgoszcz) 
5fy2, 2) Stańczak (Toruń), 3) Kruszo
na; 800 m.: 1) Stańczak 2:10,4, 2) Le
sicki (Bydgoszcz), 3) Jabłonowski.

1500 m.: 1) Toboiewski (Byd.) 4:37,2 
2) Szularocki (Byd.). 3) Pic (Byd.) 
5000 m. 1) Szularecki (Byd.) 17:6,4 rek- 
Pomorza, 2) Nowakowski (Byd), 3) 
Kajtko: 10.000 m.: 1) Kajtko (Toruń) 
3821,81 2) Kustosz (Pe Pe Ge, Gru
dziądz), Nowakowski, który był pierw 
szy. został zdyskwalifikowany z powo 
du brania posiłku podczas biegu.

Sztafeta 4x100 nt: 1) So-kół I Byd
goszcz. czas 48.2, w przedbiegu 41,2 
sekundy, 2) Sokół I Grudziądz.

4x400 m.: 1) Sokół I Bydgoszcz
3:59 sek., 2) Sokół III Bydg.. 110 m. 
pł. 1) Scbik (Bydg.) 18^, 2) Macie
jewski, 3) Majtkowski R (Byd«.); 
400 m. Pł-: 1) Toboiewski (Bydgoszcz) 
65,4, 2) Kraśnfcwski (Bydgoszcz), 3) 
Siudziński (Sok. III Bydg.).

Skok wdał: 1) Góraiewski (Bydg.) 
624 m„ 2) Zieliński (Gr). 3) Ones 
(Bydg.); wwyi: 1) Majtfcowski St. I 
(Bydg.) 1,65 in., 2) Kotowski (Gr.), 3) I 
Drzycrlmsfci (Byd-): o tyczce: 1) Majt- 
kowski St. (Bydg.) 3,25 m. 2) Czar- i 
necfci (Gr.) 3,15 m, 3) Skowroński i 
(Bydgoszcz).

Dysk: 1) Mochajewski (Starogard)

skal; 200 mtr.: 1) Pernak 23.6 s„ 2) Mo
skal, 3) Pawlarczyk (AZS). W przed- 
biegu Piechocki miał czas 23.4 (wynik 
lepszy od rek. okr.); 400 mtr.: 1) Piecho 
cki 53,6, 2) Szwarc (Warta), 3) Laso
cki (AZS); 800 mtr.: 1) Szwarc 2 m 
6 sek. (rek. okr.), 2) Pawlak (Warta), 

1500 mtr.: 1) Szwarc 4:27.4 sek.
2) Pawlak, 3) Łukomski (AZS), 5000 
mtr.: 1) Rochowicz (Warta) 16:26.4 
(rek. okr.), 2) Nogaj, 3) Olszewski (W); 
10.000 mtr.: 1) Nogaj 36:36.8, 2) Klima
szewski (Warta), 3) Michalski (AZS)

Skok wdał: 1) Pernak (AZS) 6.26 m., 
2) Banaszkiewicz (Warta), 3) Piecho- 
cki (AZS); w wyż: 1) Banaszkiewicz 
174 cm. (rek. okr.). 2) Urbaniak (War
ta). 3) Pernak (AZS). Tyczka: 1) Urba-

niak 290 cm., 2) Jaroszewski (AZS.),
110 m. plotki: 1) Urbaniak 18,5, 2) 

Sikorski (AZS), 3) Lesiński (AZS); 400 
(AZS), 3) Ciaszczyk (Warta); 4x100 m : 
mtr. płotki: 1) Pernak 63.8, 2) Pałucki 
1) AZS I — 46.8, 2) AZS II. 3) Warta; 
4x400 mtr.: 1) AZS I — 3:38.8 (rek. 
okr.), 2) Warta, 3) AZS II.

Oszczep: 1) Pernak 50.67, 2) Urba
niak, 3) Gatkowski (Wartaj; oszczep 
oburącz: 1) Gałkowski 72.65, 2) Urba
niak, 3) Klimczak (Warta). Dyskiem: 
1) Baran (AZS) 42.15 (rek. okr.), 2) He- 
ijasz (Warta), 3) Urbaniak; dysk obu
rącz: 1) Baran 73.66 (rek. okr.), 2) Ur
baniak, 3) Heljasz. Kula; 1) Heljasz 
13.58 (wynik lepszy od oficjalnego re
kordu polsk.), 2) Baran 13.14, 3) Urba-

Następny numer „Przeglądu Sportowego“ ukaże się 
w czwartek dn. 13 czerwca przed wieczorem 

i będzie zawierał między innemi: 
Relacje z ciężkoatletycznych mistrzostw Polski w Łodzi. Specjalne sprawozdanie z pobytu lekkoatletów polskich międzynarodowym meetingu w Brnie Morawskiem.Ostatnie dni konkursów konnych w Łazienkach.Omówienie sytuacji ligowej i zapowiedzi meczów w dniu 16 czerwca, kiedy to roztrzygnie się konkurs „Przeglądu Sportowego“.Rewję wydarzeń zagranicznych i krajowych, oraz wiele do skonałych zdjęć.

na

Spotkania międzypaństwowe

Ж ni., 2) Drzycimski (Bydg.) 3) 
. Pawflewsfci (Bydg.); oburącz: 1) Majt- 
fcowsfci R. (Bydg) 63.70 m. (prawa
35.80 m. nowy r. Pomorza). 2) Czar
necki (Gr.), 3) Scbik (Bydg.); kuka: 1) 
Majtkowski R. (Bydg.) 11. 13 m., ?) 
Dnyoimski (Bydg.). 3) Zieliński (Gr); 
oburącz: 1) Majtkowski R. (Sok. 
Bydg.) 1920 m„ 2) Bączyński (Gr.), 3) 
Czarnecki (Gr.).

Oszczep: Mifcrut W„ znajdujący się 
wspaniałej formie, bije rekord Pomo
rza rzutem 56,10 m, 2) Wichura 
(Gdańsk) 42.95 m_ 3) Kotowslji (Gru
dziądz); oburącz: 1) Mifcrut W. (Koro 
mewo) 84,69 m„ 2) Góraiewski (Byr<bg.) 
3) Wichura.

Młot: świetny Więckowski bile re
kord Polski, osiągając 35,19 m.. 2)
Tiełpikowski (Bydg.), 3) Czarnecki 
(Grudziądz).

Tegoroczne mistrzostwa okręgowe 
Poznania zakończyły się nieznacz^em 
zwycięstwem Warty w stosunku 70:67 
przed AZS-em.

Wyniki techniczne były następujące: 
100 mtr.: 1) Pernak (AZS) 11.4 (rekord 
okr. wyrównany), 2) Piechocki, 3) Mo-

Polska - Anglia 
Polska ■ Finlandia
oraz naiwieksze turnieje tennfcowe świata

MICDZYnRROOOWE HISTRZOSTWH FRAMCJI 1929 
niSTRZOSTWB ŚWinm U WinBLEDOH (flfICjn)

rozegrano piłKami

niak; oburącz: 1) Heljasz 23.91, 2) Ba
ran, 3) Urbaniak. Młot: 1) Baran 31.58 
(rek. okr.), 2) Heljasz, 3) Janicki (W.)

Nie startował Biniakowski (Warta), 
który po ostatniej swej porażce do Pie
chockiego, nie pokazał się na bieżni 
W AZS-ie dał się odczuć brak kilku 
dobrych zawodników jak Nowicki, Za
krzewski, Hcdinger. Publiczności bar
dzo dużo, co świadczy o wielkiem za
interesowaniu się lekką-atletyką w Po
znaniu.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Lodzi 
rozegrane dn. 8 i 9 b. m. w Pabiani
cach przyniosły dość słabe wyniki ze 
względu na późno rozpoczęty sezon.

Panowie: 100 mtr. — Miller (Sokół) 
12 śek., 2) Krynkiewicz i 3) Maleski — 
obaj ŁKS.: 200 mtr.: 1) Hrynkiewicz 
(ŁKS.), 3) Wróblewski (ŁKS.) 25,2 s., 
2) Rybak i 3) Kwaśniewski; 400 mtr
1) Wodziński (Sokół) 58 sek, 2) Opo
czyński (ŁKS), 3) Wróblewski (ŁKS ); 
800 mtr. 1) Opoczyński (ŁKS.) 2 m. 13 
s.. 2) Wróblewski, 3) Laufer II (obaj 
ŁKS.).

1500 mtr. 1) Starosta (Zjednoczenie) 
4 min. 39 s., 2) Rybiński (Sok.), 3) Ed
win ; 5000 mtr. 1) Starosta (Zjedn) 
17 min. 39 sek., 2) Rybiński, 3) Ciecio- 
rnwski (Sok.); 10.000 mtr. 1) Starosta 
(Zjedn.) 38 min. 52 sek., 2) Walerysiak 
(Strzel.), 3) Godula (Strzel.).

110 mtr. plotki: 1) J.auier I (ŁUS) 
19,8 sek., 2) Muniniak (S.), 3) Baranow
ski (K-E); 400 mtr. plotki: 1) Laufer I 
(ŁUS) 1 min/ 6 sek., 2) Wróblewski 
(ŁKS), 3) Baranowski (K-E).

Sztafeta 4x400: 1) ŁKS. I 2) Sokół.
Dyskiem: 1) Fischer (K-E) 35,24 mtr

2) Kun (K-E) 35,06, 3) Polo (ŁKS.) 
31,80; oszczepem: 1) Dobek (ŁKS.) 
1) Dobek 83,04 mtr., 2) Gumiński (K E> 
52^5 mtr., 2) Kazik (Sok.) 43,42, 3) Cze
sław (Sok.) 39.94: oszczepem oburącz' 
55,15. 3) Miller (K-E) 53,06; kulą: 1)

I
c/VfAV« и/ miHCl nuiq. I/

Kun 11,47 (K-E), 2) Miller (K-E) 1144

3) Polo (ŁKS); kulą oburącz: 1) Kun 
I ”....................................... -

(K-E) 20.29, 2) Miller (K-E) 20,27, 3) 
Ingo (ŁKS) 19,06.

Skok wdał: 1) Miller 5,66, 2) Rybak 
3) Malewski (ŁKS); trójskok: 1) Malew 
skl (ŁKS) 11,84, 2) Rybak, 3) Nowicki 
W ogólnej punktacji zwyciężył ŁKS — 
58 pkt. przed Kruschenderem 41 pkt. 
i Sokołem 33 pkt.

Lekkoatletyczne mistrzostwa Krako
wa przyniosły wyniki następujące: 100 
mtr. — Turek: 200 mtr — Irwitł—24 5: 
400 mtr. — Drozdowski — 538: 800 
mtr. _ Drozdowski — 2:08: 1.500 mtr 
— Motyka — 4:29.5: 5 i 10 kim. — Czu
bak — 16:29 i 37:15 110 mtr. płotki — 
Nowosielski — 16 5: 400 mur pionki — 
Drozdowski — 1:02.9; sztafeta 4x100 i 
4 x 400 mtr. — Craoovia — 47.8 i 3:44 4 
'kok wdał — Nowosielski—663: wwv ż 
Chmiel — 172; tyczka — Kowenicki — 
?99: kufa oburącz — Chmiel — 20 81: 
oszczep •— Kędzaelawa — 45.45: obu
rącz — Chmiel — 78.81: dysk — Wre? 
= 38 09; oburącz — Turek — 66.20. _ _ •

Wisznickt skończył bieg na dwuna
stym mteiscu Podobno wpłynęły aa co 
kurcze żołądka.

NaJeży zwrócić uwagę, że opóźnienie 
sta>rtiu 25 kim. dla r«iestowarzysz**ivch  
aż o 1 i pół godziny który wygrał R. 
yy^^wski w czasie 49:41:4 przed B. 
Wiśtoewsiklm. a 72 kim. o trzy godziny 
nie może dobrze wpłynąć na samopo
czucie zawodników. Pu,r>k«iataośż w 
•iporcie powinna być PrzedęwszyMkiem 
przestrzegana

Wyścigi kolarskie o naramienniki 
W T.C. odbyły się w ubiegła niedzielę 
na lorze dynasowskim. Przed zawoda
mi odbyło się WTęczeme nagrody WTC 
Oksiutyczowi za pobicie rekordu Ptoskj 
w czasie 21 m. 31 sek. w dniu 29 wrze- 
z prowadzeniem na prz^rzeni 25 kim

Bieg o Naramiennik W. T.C. dś-a sprin. 
terów na przestrzeni 800 mir po trzech 
onzedibiegach wygrał w czasie 13*2  (o- 
statnie 200 mtr.) Tschirschnitz I przed 
Kendzią i l.ączyńskżm W przedlhtegu 
mistrz Polski. Turowski, przyszedł na 
drugiem miejscu przed Kendzią.

1 Z tdni. Unuózlków FrąCZ
kowski przed Siennickim.

Biegi za rrowadzetoem motorów na 
10 1 15 kim. wygrał bez konkurencji 
Dkshitycz. w czasie 8:47 i 13:50 przed 
Kamtńskiim i Jamocińsklm.

W bingu póldystansowym 5 kłrn tri. 
umfował Włodarczyk I przed B>rvszike 
i Karle I W biegu a u sir a H toktoi na <ło- 
pedzatoe dla zwycięzców szo^zrwego 
100 kim miisitrzositwa W T.C pokazał 
pazury Gronczewskf, który po 10 kim. 
i 200 mtr. (26 i pół okrążeń toru) drioę- 
dzil mistrza W.T C Kalinowskiego.

Bieg premtowy na 10 ok-ażc-łach wy
grał pewnie Łączyńskl przed TsćhirocŁ 
nitzem I i OHn-Hkim. W biecu o Nara- 
miemitolk W T.C. dla dtug<xlvs<ha.nsr»w- 
ców na przestrzeni 25 kim. zwyciężył 
laówo Wtedwczyk I w cza-się 4:40-?, 2) 
’NicnZyink-owski 3) Karle IT, 4) Karlę 1

NA TORZE ŁOZIENEK
Hunter Show — tokaz konia myśliw

skiego odbył się na hippodromle łazien 
kowskhn w poniedziałek 10 b. m.. o go
dzinie 9-ej rano. W pokazie oceniano 
wygląd jeźdźca i konia, ubiór, wygląd 
konia w stępie, kłusie, galopie krótkim 
i długim oraz lekki parcours z dwoma 
przeszkodami.

Pierwszą nagrodę w tym konkursie 
elegancji jeźdźca i konia, przyzrxijo 
por. Szoslandowi na koniu ..lryst (2 
punkty karne) 2) hr. Marja Tarffow- 
ska-Ftetulicka na klaczy .Nedda" (3 i 
pół p. k.). rtm. .Łączyński (8 p kar.) 
na klaczy ..Nirwana“ (4 p. k) **’ rt^r- 
Dąbski-Nefrrlih na ..Domine" Î4 '■ oół 
p. k.), 5) rtm Małochicb na „Taucu- 
uszu“ (6 i pół p. k ).

Drużyna poi ka »kładała się -asłę- 
puiących jeźdźców: pnfk, Ró męj na 
Doncse. por Szosl'-id na A*'n  por. 
Starnawski na Reijg eaózle I por Rof- 
cewicz na The Hoou. Podk-y.ślić trzeba, 
że w pelrwszej kolek.’e oor. Sz -sJ^nd i 
por. Starnawski’ zrobuH czyste parco
ursy.

Jedynym leżdżcem. który przeszedł 
j oaie dwukrotnie bez błędu, hv! rtm. 

I ombardo na klaczy Bacce. Drugi na- 
I wrót nie przvn'ósł romklów k n- -h 
Rumunowi Constantinesco. Francuzów 1 
Clave.

Słynny Eljpt. zwycięzca z Amsterda
mu pod rnir. Ventura, sprawił rt—■ ra
tom przykrą niespodziankę, rob aż 
17 błędów.

Ćwierćfinały rozgrvwek o pub r Da 
visa przvmlbs-ty dtoad wynik! nas^n i- 
!acę- Angtia — PołudntowT) Af’-yka 5:0. 
Czechosłowacja — Dania 3:1 Niem r—> 
Wiochy 2:1 Węgry — Holandia 2.1

Stan tabeli ligowe!
gier pkt. bramek

1 Wisła 9 13 2Я-19
2. Ł. K. S. 9 12 15’3
3. Garbarnia 8 10 23 16
4. Ruch 7 9 13 ’0
5. L F. C. ? 7 8 9.7
6. Warta 8 8 18-16
7. Legia 10 8 ]4’6
8. Czarn 6 7 17:’4
9 Pogoń 7 7 9:11

10. Cracovia 8 6 12 ’1
11. Warsz twiauAa 7 6 9:11'
12 Ti -t ści 7 6 9:19

F; ,’ia » a 14:26
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ZESPÓŁ WŁOSKI ZDOBYWA PUHAR NARODÓW
Zwycięstwa mjr. Constantinescu, mir. Borsarellego, por. Clave i rtm. Brodforda
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i Piękny, pogodny poranek dn. 6 czerw 
ia zakończono ciężką walka konkursu 
»Potęki skoku“. 8 przeszkód doprowa- 
Izono do wysokości 1.70 mtr.. Starto
wało 13 koni.

Początkowo zwycięstwo uśmiechnęło 
lię Francuzom, lecz jeden z ostatnich, 
hartujących koni, rumuńska Anta, nie
wielka klacz i nie tyle potężna, ile utalen 
owana akrobatka. ratując sie z iście ko
lią zwinnością z najikrytyczmiejszycn 
iktuacji, w ostatniej, drugiej rozgrywce, 
'rzechodzi pod mjr. Constantinescu całą 
•rasę bez błędów, zdobywając dla Ru- 
hunii na torze warszawskim, po raz 
Pierwszy pierwsza nagrodę.

2. 3, i 4 Francuzi, por. Clave (Le Trou 
Were) i por. Gudin de Valerin (Salaman
dre). oraz Amerykanin, rtm. Brodford 
Tack Snipe). 5. 6 i 7 Francuzi — rtm. 
ie Vienne (Perigord) i por. Clave (Out
line II), oraz Czech, mir. Charous (Do
ter), 8 i 9 — ppłk. Rómmel (Sterling) i 
~zech mjr. Charous (Evina). Wstęgi o- 
tzymali: Czech mir. Sevfried (Elemen 
■tor), por. Szosland (Ali) i Amerykanin 
ińfir. Chamberlin (Dick Worring).

DZIEŃ 4-ty. 7 CZERWCA
Chwilami pada deszcz, ale naogól wie 

:9j jest ładnych chwil. Tor świetny.
Cale przedpołudnie iest poświęcone 

^zgrywaniu konkursu im. Prezydenta 
st Warszawy: koni startowało 66. 

dystans wynosił 920 mtr.. wiec przy 
*zybkości 425 mtT. na minute, norma cza 
•u wynosiła 2.10. Parcours sklcdal sie 
? 18 przeszkód, w ysokości ok. 120 mtr. 
I szerok. ok. 4 mtr. Jako nowość na to- 
»ze stołecznym, jeźdźcom pozwolono 
•kąkać do wyboru bankiet lub okser 
fl-ma przeszkoda). Naturalnie, więk
szość wołała okser. gdyż na nim jesi 
Hąleko mniei możliwości nazbierania 
Punktów karnych.
’ Parcours był trudny. Bez błędów 
brzeszedl jeden koń. ppor. Piotrowskie
go z 1 p. szw. (Dama). 2) rtm. Fabry- 
Ky (Mirbo). 3). 4) i 5) por. Nainert 
Itad). por. Sikorski (Łoskot 1) i pot. 
JJąbski-Nerlich GMala). 6) por. Biliński 
»Faworytka), 7) i 8) por. Zgorzelski 
fMumak poor. Łuszczewski (Lancet I). 
I>or. Korytkowski (Ostry): wstęgi zdo- 
Pyli: ppor. Pohorecki (Farsa), por. Pi- 
fiński (Płatowiec). por. Czerniawsk’ ; 
Etom), por. Zgorzelski (Lecharo) i rtm. i 
Kuźmiński (Lump).

Konkurs ten i następny, były handica-1 
bawi. Szanse wyrównywano zaipomocą■ - - — • i

ców cywilnych. 14 przeszkód, wysok. 
ok. 1.20 mtr. i szerok ok. 3.50 mtr.: dy
stans ok. 910 
norma 2*30.

Szczęśliwie. ______
wszą nagrodę honorowa, ofiarowana 
przez pułk. J. Głogowskiego. otrzymała 
p-na Kucińska (Nelli). 2) Węgierka, ba
ronowa Berg-Micewska (Taoageux). 3) 
p.-na Chodkiewiczówma (Prosiak). 4) p. 
Berg-Micewska (Ręka). 5) p. Czaplicki 
(Primus) i 6 p. Suleiwski (Kawaler).

5 DZIEŃ. 8 CZERWCA.
Piękne popołudnie było tłem, iednego

mtr.. szybkość 375 mtr..

bo bez rozgrywki. pier-

z najpoważniejszych konkursów o na
grodę „Armii Polskiej“ im. Marszalka 
Polski. Józefa Piłsudskiego.

Konkurs ten tradycyjnie rozgrywany 
w Łazienkach co roku, obecnie miał zu
pełnie nowe warunki. Każdy jeździec 
dosiadał 2 koni i na każdym z nich prze
chodzi parcours raz jeden. Dopiero o- 
gólny wynik decydował o zwycięstwie. 
Konkurs, będąc przeznaczonym tylko 
dla jeźdźców wojskowych. nie stawiał 
innych ograniczeń, dopuszczając wszyst 
kich do gromadnej obrony nagrody swe 
go Wodza. .

Przeszkody ustawiono stosunkowo lat 
we. lecz ostre tempo 440 mitr, na min., 
przy dystansie ok. 940 mtr.. z norma 
2,15 — łatwość ta mocno zmniejszała. 
Startowało 90 koni, czyli 45 ieźdźców.

Trzech z nich przeszło na obu koniach 
bez błędów : wpłk. Rómmel i Francuzi— 
por. Clave wraz z rtm. de Vienne. Dc 
rozgrywki stanęli oni na swych najlep
szych koniach.

Parcours ppłk. Rómmla bvl wykonany 
Po mistrzowsku z prawdziwym natchnie 
niem artysty. Stracenie przodem iednei 
z najłatwiej szych przeszkód było tylko

wynikiem optycznej omyłki konia, lecz 
nieubłagane 4 punktv karne musialy być 
zanotowane. Por. Clave strącą też łat
wą przeszkodę, lecz zadem. Nie osłabia 
to wcale naszego zdania, co do jego wy
soce rutynowanej i szczególnie pięknej 
w tym roku jazdy. Ale 2 o. k. nie prze- 

. szkodziły mu w zdobyciu tak zaszczyt
nej 1-ei nagrody. Dosiadał on „Ouini- 

ne“ i ..Le Trouvere“. Drugie mieisce 
1 zająi ppłk. Rómmel (Donese i Sterling).
3) rtm. de Vienne (Perigord i Pomipi- 

i gnać). 4). 5 i 6) Włoch ppłk. Forquet 
I (lgea i Capinera). Czech, rtm. Ventura

PPŁK RÓMMEL NA STERLINGU
tierłepszy ieźdiźiec pctslki. ścigany niepowcdźonramii ,na konkursach warszaw

skich. mimo to zabłysnął mistr zowsikiem prowadzeniem konia.

MJR. BORSARELH NA CRISPIE
Jeden z naćtapsiz.ych Jeźdźców włoskich na swej fenomenalnej maleńkiej kla- 

■ cziy nad przeszkodą.

de 
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go
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(Eliot i Drawna), por. Rojcewięz (The 
Hoop j Black Boy). 7) Amerykanin, 
rtm. Brodford (Proctor i Jack Snipe). 8) 
Włoch, rtm. Leouio (Galantin i Uroshi). 
9) por. Starnawski (Hannibal i Read- 
gled.t). 10) rtm. Lewicki (Karny i Łu- 
szer). 11) i 12) Włoch. mir. BorsarelH 
(Crispa i Stop) i rtm. Skupiński (Nar
cyz i Płatowiec) 13) i 14) Francuzi — 
por. de Rolland (Quirinale i Sa,ge) i por. 
Gudin de Vallerin (Moise > Salamandrę).
15) rtm. Antoniewicz (Jowisz i Bauzaj).
16) por. Dąbski-Nerlich (Mała i Nero): 
wstęgi: Włoch, rtm. Lombardo (Trebec- 
co i Вассе) i pór. Biliński (Florek i Fa
worytka).

Zakończył dzień konkurs młodego po
kolenia o nagrody honorowe, ofiarowa
ne przez b. dyrektora Państw'. Urzędu 
Wychowania Fizycznego, pułk. dvpl. Ui 
rycha. Niestety, startowało tylko 2 ko
nie. z których jeden tylko zakończył 
parcours pod o. Edwardem Groniow- 
skim. Jemu też przysądzono pierwszą 
nagrodę.

DZIEŃ 6. 9 CZERWCA
Dzień ..Puharu Narodów“, dzień der

by konkursowego.
Punktualnie o godz. 15 min. 15 zajeż

dżają na tor samochody Pana Prezy
denta Rzeczypospolitej wraz z jego 
świtą. Trybuny przepełnione. Nastrój 
panuje uroczysty.

Sygnał i w' alfabetyczne! kolejności 
wjeżdżają w szranki zespoły 6 narodo
wości. biorących udział w tei bitwie na
rodowych ambicji. W każdym zespole 
po 4 jeźdźców.

Właśnie w tei uroczystej chwili lunął 
deszcz, jak z cebra. Z iście wojskowo- 
sportową wytrzymałością, stojąc wyrów 
nani w jednym szeregu, z rekami przy 
daszkach czapek, wysłuchują jeźdźcy 6 
hymnów' narodowych, zlewani potoka
mi wody z nieba.

Skończyła się prezentacja, a z nia 
ustał i miły dowcip aury, pozostawiając 
na torze jeziora, strumyki i inne odmia 
ny wod naziemnych.
Ir?ec* rok rozgrywamy w Łazienkach 

..ruhar Narodów“ i zawsze zaszczyca 
nas w tym dniu prysznic niebiański.

Ustawiony parcours z powodu roz
miękłego gruntu, staje się jeszcze cięż
szy. Nie obchodzi sie bez kilku poważ
nych upadków' jeźdźców wraz z końmi, 
ale jakoś bez smutnych skutków.

Przeszkód ustawiono 13. wysok. ok. 
1.40 mtr. i szerok ok. 5 mtr. Każdy 
kon musi ie przejść dwa razy. Dystans 
wynosi ok. 575 mtr.; w I-ym nawrocie, 
norma czasu 1.26 m., w' drugim 1.16 m.

Czeski zespół już po pierwszym na
wrocie wycofał się z walki Uwaga 
wszystkich skupia sie na jeźdźcach pol
skich i włoskich. Widać, że miedzy ni
mi musi się roztrzygnąć walka. Po 
przebiegach jeźdźców tych dwóch na
rodowości los szczęścia przechyla sie to 
na iedną. to na drugą stronę. Jednak 

i ostatni parcours włoskiej fenomenalnej 
Crispa pod mir. BorsarelH zadecydował 
o wędrówce naszego puharu do pięknej 
Jtalji. gdzie przebedzie on do roku na
stępnego.

I. Italja — 17 p. karnych. II. Polska- 
_ 39 p. karnych. III. Rumunia — 53 p. 
kam- IV. Francja — 64 p. к.. V. Ame
ryka 115 p. karnych.

Po zakończeniu konkursu i ponownej 
prezentacji konnej, wszyscy jeźdźcy by
li zaproszeni do loży Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, który osobiście W'rę- 
czył puhar szefowi ekipy wolskiej ppłk. 
Amalphi. a uczestnikom zasłużone oz
naki zwycięstwa i pamiątkowe żetony.

Następnym był konkurs o puhar. ofia
rowany przez Jego Królewska Mość kró 
la Rumunii Michała I. Warunki i na
wet parcours były ułożone całkowicie 
przez zespól rumuński.

Uczestniczyć mogło tylko po 1 ieźdź- 
Cu z każdei narodowości. Przeszkód 
byió 7. wysokości od 1.30 do 1.50 mtr 
które należało przeiść w trzech nawro
tach. Były to właściwie warunki typu 
„potęgi skoku . w połączeniu z próbą 
wytrzymałości i pewności ieźdźca

Puhar zdobył Amerykanin .rtm. Bród 
ford na -Proctor“ Pozostali ieźdźcy 
(9 p. k.), 2) por. Clave (Fr.) 10 p k. 
otrzymali piękne pamiątkowe tabliczki 
złote.

Leon Kon.

PIERWSZA PORAŻKA MISTRZA LIGI
CRACOVIA ZWYCIĘŻA WISŁĘ 3 :1

Unoszenia przeszkód. Pierwszy by! 
Właściwie tylko seria krajowa, a drugi 
Międzynarodowa z przeszkodami pod- 
^’Yższonemi o 10 cm. i rowem rozszerzo 

’'Vm do 5 mtr. Seria międzynarodowa. 
M>d nazwą im. „Armij Zagranicznych“ 
’kła uposażona w 1 nagrodę honorową.1 
Ofiarowana przez ministra spraw zagra- 
, mych Augusta Zaleskiego i H-ga. o-

‘waną przez ' * I
była

Właściwie tylko seria krajowa, a drugi 
’Międzynarodową z przeszkodami pod- 
^yższonemi o 10 cm. i row em rozszerzo 

Jod'nazwą" im. „Armij Zagranicznych“ 

Ofiarowana przez ministra spraw zagra-

był złym kierowca ataku, a zawiódł na
wet iako strzelec. Reyman II i Kowaj- 
ski na łącznikach zupełnie bez wyiaziu. 
u Balcera ogromny spadek formy, naile 
piej wypad! jeszcze Czulak. grając jed
nak na skrzydle i maiac tak marnych 
współtowarzyszy, niczego zdziałać nie 
mógł.

Pomoc Wisły nie ponosi gadmei winy 
Porażki. Piłki podawane atakowi były 
pierwszej jakości, niestety, przestrzeliwa 
no je w rozpaczliwy sposób. W tym 
stanie rzeczy i świetny Kotłarczyk I nie 
mógł katastrofy zażegnać.

Makowski w obronie 2>byit wysuwał 
się naprzód, przez co stwarzał groźne 
pozycje pod własną bramką, Koźmin 
jest współwinnym dwu ostatnich bra
mek. ,, ,

Atak Gracovi.i byf o wtesę łetps»zy od 
tej linji przeciwnika. Dopóki posiadał on 
wszystkich pięciu graczy, z trudem tnoż 
na go było utrzymać Na pierwszy plan 
■wybijał się Kozok, świetny dnbbler i 
strzelec, wspaniale kombinujący. Kału-

I ża miał Men ze swych na&pięfcnieij- 
szych dini Niespożytą była wprost je®o 
energia, kiedy w dirugiej połowie, bro
niąc swej zdekompletowanej dtnużyny, 
pojawiał się to w pomocy, to na skrzy
dle ataku, wszędzie pokazując swe mi
strzostwo. Kubińsikl aż dio czasu kon
tuzji ««der groźny, strzelił oaópiękiniej- 
szą bramkę dnia. Speirłitig i Rusinek bez 
zamzutu.

W pomocy mile rozczarował Sefcfrter 
Gracz; na którego najninieu liczono, wiał 
czyi z tatką ambicją i poświęceniem, że 
jemu przypada główna zasługą utrzy
mania wyniku. Obrana inaogół grała 
niezbyt szczęśliwie. Szumieć zawinił 
Pierwszą bramkę, naprawiając jednak 
błąd swój w drugiej połowie, obroniw
szy cały szereg, zresztą niezbyt nie
bezpiecznych strzałów.

Pierwszą bramkę uzyskała Wisła w 
10 minucie ze strzału Czulaika piłkę 
Szumieć Wypuści! z rąk. W 17 minucie 
piękny strzał Kałuży trafia w poprzecz
kę, piłka dostane się do Kubińskiego, 
który ostrym, połwysokim strzałem u- 
zyskuje bramkę wyrównującą W 20 
minucie wybieg Koźmina i
Rusinek stozela do pustej bramki Cra- 
oovia prowadzi 2:1. W 40 minucie kom
binacja Kubinski _ Sperling, toó 0 
Cf‘"nr,H ^'^za Koźmin i Kózek 
sbrzeła trzecią bramkę. p,rzedtem już 
zmesiono Mywaka ą 1uź przed pauzą 

^ozdk. Po przerwie kopanina 
.h.«^c.zna obrona tracącej ko- 

* Pla,ka Cracovii i bez wyrazu grą Wisły.
covii°ta^T d'a o^WO!‘y graczami Cra- 
hnicL Pn u.ą Wisły, schodzą z
boiska. Publiczności 8—9000. 1. R-

Dużo winy ponosi tutaj sędzia P. Mar
czewski. który po pauzie w żadnym mo
mencie nie umia! utrzymać graczy na 
wodzy. Doszło nawet do tak rzadkie
go wypadku w Krakowie, że po „ubi
ciu“ Ptaka Publiczność woadla na bois- 

! ko. odgrażając się graczom Wisły. Łącz 
,rj ui wysiłkom MOiząukuw vc’u Ciacwii i 
policji, udało się publiczność usunąć. 
Sędzia w żadnym momencie nie skorzy 
stal z przysługujących mu praw, nie u- 
sunąt winnych, i on też ponosi główną 
winę za przykry przebieg zawodowy

Jak zaznaczyliśmy i gra swa Wisła 
rozczarowała. Wiedzieliśmy, że atak mi 
strza znajduje się w złej formie, że jed
nak w tak straszmy s.posób za wiedzie ną 
niedzielnych zawodach, kiedy grając 
przeciw liczebnie osłabionemu przeciw
nikowi. nie potrafił uzyskać ani iednęj 
bramki, nikt się nie spodziewał. 
Brak bowiem Adamka, zastąpionego 
Reyrnanem II. nie może gry tei usprawie 
dliiwić. Reyman I. pilnowany znakomi 
cie przez Seichtera. ciężki i powolny.

Z taldem naprężeniem oczekiwane za-1 
wody wywołały ogólny niesmak i rozgo ' 
yczenie. Druga ich połowa, była to j 

walka zdziesiaitkowanea i heroicznie sie 
broniącej drużyny Cracovii. z liczebnie 
u ewaźajacym i dążącym wszelkiemi 

„ __________... | dowszczalnemi ' I 'tuedapuszczalnemi
«.«końce konkursu, hatuiicapo-: środkami du zwycięstwa piżeciwiii- 
skl Żełst“ kiem. Częściowo z.-winy, przypadku,

głównie jednak z nowodu przesadnie o- 
strej gry Wisły. Cracovia utraciła stop 
niowo Mysiaka. Kozoka. Kubińskiego J 
Ptaka, z których na boisko powrócił! 
kulejący Kozok i Kubiński z obandażo
waną ręką na temblaku, odgrywając o- 
czywiście tylko rolę statystów.

Tak więc Gr>acovia miała w drugiej po 
Iowie czasowo tylko ośmiu pełnowarto
ściowych graczy. Tern większe uznanie 
.należy sie heroizmowi i poświeceniu tęj 
drużyny, że zdołała utrzymać wynik.

Niedzielne zawody nie przyniosły Wi
śle zaszczytu. Ani pod względem gry, 
ani zachowania się, nie zasłużyła ona 
.na tytuł mistrza. Tytuł ten bowiem na
kłada na drużynę nietylko obowiązek do 
brej gry. ale też i obowiązek dżentel
meńskiego zachowania sie na boisku. Mi 
mo wysokiej stawki i swego prestiżu, 
mistrz powinien znaleźć na tyle opano
wania nerwów, aby móc ulec godnie lep 
szemu w tvm dniu przeciwnikowi. Stra
ta dwóch punktów nie iest dyshonorem, 
gra faul może jednak zrazić nawet naj
większych zwolenników drużyny.

r* a' waną prze? k: * Dziedzickiego.
>ka

Kb’ski It 
■any bo;... . ......... ......
LPo zaciętej rozgrywce szczęście u>- 
Mniechnęło sie Włochowi — mjr. Bor- 
^areili na fenomenalnej Crispa. Crispa, 
,fcst to chyba, najmniejszy, a na oko naj- 
^tiejszy koń na torze łazienkowskim. 
^9go zwinność i orientacja na przeszko
leń jest wyjątkowa i śmiało zaliczyć 
Jp można do najlepszych koni świata. Z 

E n/|M<wie)ką różnica w ounktacli drugi był 
er pod rtm. Trenkwaldem. 3) Amery- 
!n. por. Thompson (Huron Girl). 4) 
. Królikiewicz (Dream). 5) Włoch. 
. Lombardo (Baocek 6) por. Strzał- 

wski (Oberek). 7). 8), 9 i 10) — Fran- 
por. Gudin de Valerin (Moisej, 

ech. mir. Seyfried (Elenteur). Włosi 
i. Lequio (Uroshi) i polk. Forquet (Ca 
zra). Francuz, por. Clave (Quinine), 
. Starnawski (Readgledt). nor. Kule- 

(Vermeille) i Czech, mjr. Ventura 
rt): wstęgi otrzymali: PrancuA por. 
(oliand (Ouirinal). por. Szosland 

i). Włoch, ppłk. Forquet (lgea) 4>or. 
iski-Nerlich (Nero).
akończono dzień miniaturowymi, bo 

to startującymi końmi, korekursem-han 
„Rzek, Wisły“ dła pań i jedź-
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REPREZENTACJA CIEZKOATLETYCZNA STOLICY 
na mistinzcetwach Pętak \ moacigiranych w ŁodlzL

Nowe modele na rok 192930

Od iednego z widzów ostatniego me
czu Wisła — Cracovia otrzymaliśmy z 
prośbą o umieszczenie list następujący:

— Cracovia w ostatniej grze z Wisłą 
nie przebierała w środkach bvle osiąg
nąć zw'ycięstw'0. Fanatyzm licznie ze
branych zwolenników Cracovii wylado. 
wal się nawet w wtargnięciu publiczno

ści na boisko z zamiarem pobicia druźy-

ny mistrza ligi. Dopiero interwencja po
licji zdołała po kilkumimutowem prze
rwaniu jery przez sędziego, z trudem o- 
czyścić boisko z awanturniczych żywio
łów.

Zaznaczamy że dalszych listów w 
sprawie tego meczu drukować nie bę
dziemy.

NAJSŁYNNIEJSZE ANGIELSKIE MOTOCYKLE 
Salon Wystawowy i Biuro Sprzedaży 

Towarzystwo „KOMISPOL" s. A. 
Warszawa. Krakowskie Przedmieście 16 -8

Telefon 28-7*

1. R.

—> «««ävss w

WSZELKIE ARTYKUŁY SPORTOWE
MEDALE, PLAKIETY, RZEf.ElY 

dostarcza odwrotnie 88 KE 1" w
Toruń  ul. Katarzyny 5

RZEŹBY MEDALE PLAKATY 
oraz artyKuły sportowe nabyć możn 

w składnicy sportowej Stadjon

Warszawa, Królewska 31, tel-155 81.

W plecaku turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekoiady 

WEDLA,
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

-pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje
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LACOS E PIERWSZYM GRACZEM ŚWIATA
TILDEN I COCHET WYELIMINOWANI W PÓŁFINAŁACH MISTRZOSTW FRANCJI

1

Mistrzostwa tennisowe Francji zosta
ły zaJcończone. Z szeregu heroicznych 
meczów, jaiko bezapelacyjny zwycięzca 
wyszedł Rene Lacoste. jako bezapela
cyjnie pokonany William Tiden. To 
dl w a zasadnicze wnioski, które wyniósł 
uważny obserwator spotkań w prze
pięknym stadijonde Rollanda Garrosa. 1 
jeszcze jeden. Helen Wffls jest nadał 
niepokonaną, gra niemal rolę Suzanny 
Lenglen w terwiisie światowym, ale._ 
Ale jej drivy nie są już tak »rożne, jej 
gra przy siatce tak agresywna. Gdy na 

...................... " i

robffo srtę o żelaizny mur defenzywy 
pierwszego w chwili obecnej gracza 
świata. Lacoste w pierwszych dwu se
tach grał bez błędu, wcielając w życie 
klasyczną zasadę Dobertyego: „Żeby 
wygrać w tennisie. trzeba piłkę przerau 
cić o raz więcej niż przeciwnik“ Regu
larność Lacosta była wprost fenome- 
nałna. W diwu setach zrobił on zaledwie 
cztery czy pięć błędów. To też wynik 
brznniał miażdżąco 6:1, 6:0. W trzecim 
secie Titóen zdobywa się na niezwykła 
energię. iiNe chce zgodzić się na tak o-

kruitną porażkę, rozpaczliwie zaczyna 
bronić się, potem nawert atakować. Wy 
grywa ostatnie karty, lecz wystarcza to 
zaledwie , by być równorzędnym prze
ciwnikiem 7:5 dla Tiłdena. W secie 
czwartym Laoosrte znowu zaczyna grać 
jak wahadło matematyczne. O mur je
go obrony (rozbijają się ataki Tildena i 
„big BiiU*  przegrywa bezapelacyjnie 3:6.

Tildi.m nie jest już pierwszym gra
czem świarta — to pewne. Serwis jego 
sliracrtl na mocy, nie ma już nóg <z przed 
dwu choćby lait Bronia jego, która się

zestarzeć nie może. jesrt Jedynie jego 
mózg, genialna taktyka. I tirzeba byle 
równie genialnego matematyka tennśsu 
jakim jest Lacoste, by móc tak bezape
lacyjnie zwyciężyć Amerykanina.

Trzeba jednak przyznać, że Lacoste 
był niemal klasa dla siebie w tiurmepu 
paryskim i to było największa niespo
dzianką. iPerwsza raikietia świata Co
chert grał rolę dość mizerną Przemę
czony uprzedniemi turniejami. w któ
rych doznał porażek od Landryego. 
Timmera; rnied oszedł albo raczej prze-

kroczył szczyt swej formy. Zwycię
stwa jego w pierwszych rundach były 
nieprzekonywujące, kończyły się czę
sto oddawaniem seta. Borotra narto- 
miasrt był u szcęytu formy, w stosunku 
do roku ubiegłego poprawił znacznie 
grę, z głębi kortu umieietnitt ataków®' 
backhand Cocheta. który aż trzydzie
sty raz wiązł w siatce i w rezultacie 
wygrał. Meoz ten .spotkanie dwu tenni- 
sistów, których specjalnością jest gra 
przy siatce, a więc gra Hnprowlzjowana. 
nie oparta na matematycznej ścisłości.

kort wchodziła boska Zuzanna, pewna 
była, że nikt M pokonać me może. Gdiy 
gra Wiills, nie znać jej bezapelacyjnej 
przewagi nad przeciwniczka. Wygry
wa, bo jes*  lepsza, aJe o (zwycięstwo 
musi walczyć.

Wśród powoda meczów, z których 
każdy byłby ozdobą ourn4eiu w Euro
pie. wyróżnić należy te. w których głó.

KAROL KOŻELUH AM АТС
Zawodowcy angielscy kompromitują sport brytyiskl

Praga. 7 czerwca.
Nie ulega zdaje się wątpliwości, że 

______  Praga ma stanowczo dość angielskich 
•wnymi aktorami byli koryfeusze ten- piłkarzy i nie tęskni zupełnie za tprzy- 
nśsu. Punkt ciężkości obracał się koło; szlemi wizytami.
Williama Tiłdena. najlepszego ongiś ten Drużyna Newcastle United, jednak 
nisisiy świata, walczącego teraz z mlo- była zjawiskiem w pitkaTStwie angied- 
dam pckcłenJem, które spycha go coraz skiem, chjtoa odosobntonem.
bardzM na dalszy plan. Ta tragedia 
kończącego się misorza była wzrusza
jąca i zdóbyfa „big Billowi“ symipaitje 
publiczności. Szowinistyczni Firancizi 
nagradzali owacyjnie okia>skami każdą 
udaną pitkę, a nawert set zdobytv przez 
Ameirykanima na Lacoscie. Być może, 
czuli oni, że tym razem nikt już nie wąt 
pi o supremacji temnisu francusikeigo. 
Nie bojąc się wfęc o swói tren, zdicbyli 
się na ów gest entuzńaizmu dla tego,któ 
ry, mimo wszystko, stal ongiś nonad 
nimi, a teraiz z resztkami swego kró
lewskiego repertuaru, może się nie bać 
nikogo., poza Francuzami.

Na Tttdena porwał się świetny Mor- 
purgo, który, po czterech muszkiete
rach jest najwyższa klasą tennisu euro
pejskiego, lecz prędko uznał, że .jego za 
miary byjy Zbyt śmiałe. W pierwszych 
dwu sętach cciprawda Wiech zmusi1! Til 
deraa do łcaipitulacji, l:cz, gdy przyszła 
chwila, w kitórel zdawało się, że fos A- 
merykanina jest przesądzony. ..big Bill“ 
cipanował w pelinii sytuację i rozgromił 
la rwo ipewiufcgo siebie Włocha. Staczarąc 
dynie w piątym secie heroiczną walkę. 
Lecz to. co wystarczyło dla Mcmpurga,

Bezwiednie prawie, przedstawiamy 
sobie, mówiąc o angielskim sportowcu, 
nienagannego gentlemana. Jakże rażą
co odbijało się od tego pojęcia niesły
chane zachowanie się Anglików w Pra 
dze, którzy, kłócąc się stale z sędzią, 
chciefli go wkońcu czynnie znieważyć, 

j Na porządku dziennym były utarczki z 
l graczami, które cudem tylko nie prze- 
; mieniły się w generalną bójkę, a nie 
brakło też takich kawałków*  jak kop- 

i nięcie piłki w publiczność.
Pobyt Anglików w Europie, wywołał 

' w tym roku specjalnie dużo cierpkich 
! uwag w prasie, które idą .mniej więcej, 
! wszystkie w tym kierunku, że szkoda 
na przyszłość pieniędzy dlla tych wy
cieczkowiczów.

Anglikom samym nie ma się co dzi
wić, że biorą pieniądze tak długo, jak 
długo znajdują się jeszcze łatwowierni, 
którzy im ję sami dają. I Albion, bo
wiem, ma mało takiah gentlemanów, ja
kiem: tryli dyrektorzy mistrzowskiego 
klubu Szkocji. Gdy przed odjazdem z 

! Pragi w r. 1922 zapraszano ich, mimo 
porażek, jakie ponieśli od Sparty j Sta- 

I vii, znowu na przyszły rok, oświadczy-

Ił I-ojatoie: „Nigdy już do Pragi nie przy 
jedizietpy. Dlaczego? Ponieważ wyjazd 
między dwoma ciężkiemi sezonami ligo 
wemi może być dla graczy naszych je
dynie beztroską wycieczką i nie może
my zmusić drużyny do poważnego 
matchu. A wy w Pradze, jesteście już 
tak daleko, że można tu zwyciężyć tyl. 
kio — walką...“

O meczu Slavii z Viktorią Źiźkov, 
możnaby właściwie nie wspominać, gdy 
by nie klęska naszego mistrza. Na boi
sku było właściwie tylko 11 pełnowar
tościowych graczy — zespół Viktorii, 
którego zasługą było, że 3.000 widzów

wzajemnie sobie kondolujących. nie 
usnęło zupełnie. Viktoria. jest też naj
poważniejszym kandydatem na drugie
go przedstawiciela Czechosłowacji w 
walkach o puhar środkowo-europejski. 
Najgroźniejsza jej rywalka, Sparta, 
zbroi sie jednak gorączkowo i kupuje 
za 1000.000 k. cz. znanego śr. napastni
ka F. C. Teplitzer-Haftia- Niedzielny 
maitch obu tych drużyn przyniesie więc 
właściwe rozstrzygnięcie CAFC i Bo- 
hemian» nie dużo, bowiem będą miały 
do powiedzenia.

A teraiz jeszcze jedna sensacja. Wie
deński „Sporttagblaitt“ przyniósł o-

binda bezkonuurcncyłiym ksla.zem wioch

NA BOISKACH PIŁKARSKICH EUROPY
jMistrzostwa Austrii weszły w farę 

decydujących walk. Vfeima. zdobywca 
puharu i tern samem reprezentant Au
strii w puharze środkowo europejskim 
rozpoczynającym sie 23 czerwca, nie 
rości pretensji do czołowego miejsca w 
mistrzostwie. Natomiast i Admlra i Ra- 
pid specjalne znaczenie przykładają do 
tytułu mistrza, gdyż zdobycie go jest po 
łączone z tak pożadanem wedściem do 
rozgrywek środkowo-europeiskich. Ra- 
pidowf już w finale pyharu podwinęła 
się noga, tym razem jednak pewnie spra 
wiedliwości stanie sie zadość i najlepsza 
drużyna Austrii zdobędzie upragniony 
tytuł. Rapid ma o cztery punkty stra
cone mniei od Admiry. trzy od W. A. 
C-u, a że do rozegrania pozostały tytko 
tfzy mecze, wiec los mistrzostw iest 
jakby przesądzony. Przesadzony jest 
jednak f los kandydatów do lisi drugiej. 
B.AjC. po porażce z He>rtha. podizeJił los i 
Slovanu, ustępując miejsca w lidze pier 
wszej Hakeahowi.

Wyniki spotkań brzmiały: Rapid — 
Wacker 4:2. Admirt — Floridsdorf 4:4. 
Austria — Vierrna 3:2. Hertha — B.A.C. 
5:3. WJtr. — Nichołson 3:2.

Spotkanie międzypaństwowe Nlem-

cy — Szkocja rozegrane w Berlinie wo
bec 45.000 widzów zakończyło się wy
nikiem nierozstrzygniętym 1:1. Szkoci 
zademonstrowali świetną gre kombina
cyjną, pozbawiona jednak siły przebojo
wej. Najlepszym graczem na boisku był 
bramkarz Niemiec. Stuhlfauth. Drużyny 
były równorzędne, a wynik zasłużony.

Włochy 6>tofą pod znakiem walk o 
uczestnictwo w- puharze środkowo-euro- 
pejskim. gdyż dwaj pewni kandydaci: 
mistrzowie grup Torino i Bologna, wsku 
tek wyjazdu do Ameryki Połudntowei 
udziału w nich brać nie mogą. Do pu- 
haru eakwallfikwal sle chwilowo Ju
ventus, który pokonał Ambrosiane 1:0. 
W drugiem spotkaniu elimrnacyjnem: 
Milano — Genua, mimo przedłużenia wy 
wik brzmią! 2:2.

W mistrzostwie Jugosławii Beograd- 
ski S. K. pokonał macedońska drużynę 
Pobjeda 18:1. Gradianski — Pri- 
morje 3:1. Hajduk (Split) —Slavia 2:1, 
Jugoslavija — Sans 1:0. wreszcie Haj
duk (Osiek) — H.A.SJC 1:1.

W mistrzostwie Węgier Hungarla i 
Ferencvaro.J odnieśli przekonywujące 
zwycięstwa. Fe’rencvar.osi pokonał Ba- 
stię 6:0, Hungaria — Uioesti 1:0. Pro
wadzi Ferencvarosl (34 akt.) przed Hun 
gafia (32 .p.) i Ujpesti (26 d.) Hungaria 
ma jednak o dwie gry mniei od leadera.

Spotkanie międzypaństwowe rcipre- 
zentacyj robotniczych Austrii i Niemiec 
zakończyło się zwycięstwem Austrii w 
stosunku 5:3.

Na zawodinch pływackich w Zeltz 
(Niemcy) 100 mtr. wygrał Derisch w 
1:03 przed Schubertem. 200 mttr. Schu
bert w 2:24. 200 mor. na piersiach 
Schwainz w 2:56,6 przed Bud'giem. 100 
mtr. nawznek Kiippers — 1:11.7, 100

Alfredo Binda prowadzi nadal pewnie 
w biegu kolarslkcm dookoła Wioch, zwy 
ciężając wia wszystkich etapach, w ogól 
nej klasyfikajj jcdinalk. mając zaledwie 
parę minut przewagi. W etaipie siód
mym Sailenno — Fonmia (211.6 kim ) 
Binda zwyciężył przed Negriram i Pie- 
monrtesiim. W etapie ósmym Formia — 
Rzym (198 kim.) Binda na finiszu poko
nał Piemontesiego i Negriniego. W eta
pie dziewiątym wreszcie Rzym — Or- 
vùedro (130 kim.) Binda ipckonai Grippai 
i Ptemonteskgo.
W dziesiątym etaipie Orvied.ro—Sienna 

(150 kim.) po raz pierwszy szczęście 
opuściło Bindę, gdyż uiegt on na finiszu 
młodemu, nieznanemu dotąd kolarzowi, 
Bianchiemu. W ogóinei klasyfikacji Bin 
da prowadzi jednak nadal, mając 3 m. 
20 sek przewagi nad Frascarellim. Ne- 
grinim i Piemontesim. Belfoni wycofał 
się w Rzymie.

Mistrzostwo szosowe Włoch dlla arna 
torów zostało rozegrane na dyislainGśe 
193 kim. Zwyciężył w ozasóe 5:55 Giuip. 
pone przed Mamfaaindiim.

Mistrz świata Sawall doznał ciężkiej 
porażki w Amsterdamie, ulegając w 
dwu biegach za motorami po 40 kim. aż 
pięciu kolarzem Pierwszy był ScMee- 
baum, 2) Lxddy, 4) Linart, 5) Vatnder- 
wulp, 6) Sawall.

Mistrzostwo szo owe Holandii izakoń 
czy to się zwycięstwem Fransisena w 
czasie 4:47:29. Wśród amatorów tirium- 
iuwąit Maas — 4:48:37. Dystans wyno
sił 150 kim.

Wyścig szosowy Paryż — Bruksella. 
rozegrany na dystansie 377 kim pnzy- 
nióst znowu zwycięstwo Beigcm. Pierw 
szy był Verhaegen w czasie 12 g. 18 m. 
(średnio 30.862 kim.), 2) de Waele, 3) 
Frantz.

Mistrzostwa kolarskie Francji przy
niosły, uwłaszcza w biegach za moto
rami, zażartą walkę 11 zawedtrików. 
Przez trzy okrążenia prowadził Breau. 
potem na czoło wyszedł Paillard 
i zwyciężył bez trudu w nekond'owym 
czasie 100 kim. — 1:36:06,8. O dalsze 
miejsca stoczono zaciętą walkę, z któ
rej (zwycięsko wj-szili: 2) Partsort; 3) 
Lepoirt, 4) Miquel, 5) Grassiil (i), 6) 
Gaillard. Wśród sprinterów Micbard 
wykazał znowu swą wyseką klasę, bi- 
iąc w półfinale Faucheux, a w finale 
Schiilesa dopiero w trzecim decydują
cym biegu.

Na zawodach we Frankfurcie Moes- 
kops bez (trudu pckonal Martine Kiego, 
Oszmelłę i Fałikhamsena.

Spotkanie międzypaństwowe Szwaj
caria — Belgia, rozegrane w Zurychu. 
prizyinitCGło zwycięstwo Belgom w sto- 
sucłftt 8:4. Szwajcarzy przeważali w 
sirrinr.iaiph. dzięki Kaufrnanowi. nato
miast ustępowali w biegu z dogania
niem i za motorami.

W biegu dookoła Francji, który roz
pocznie się dnia. 31 czerwea. startować 
oęaą po raz pierwszy Kolarze niemiec-' 
cy.

statnto tłustym tytułem opatrzoną wia
domość, która w razie potwierdzenia 
byłaby jedną z największych sensacyi 
światowego sportu.

Karol Kożeluh ma się stać amatorem! 
Podobno nawet czeskie ministerstwo 
spraw zagranicznych okazało swoją go
towość do Interwencji. Davis-cupowa 
ambicja narodów, pozwala wyrastać la 
dnym kwiatom“, kończy siwą notatkę 
wspomniane pismo.

Koniec końców, nie można inaczej 
skrytykować zamiary reamateryzacji 
człowieka, który nigdy inaczej nie zaj
mował się tennisem, jak za wodowo. Jak 
się jednak poufnie dowiadujemy, inte
resuje się Czechosłowacki Związek 
tennisowy pono poważnie ta myślą.

Sport staje się potężną Składową czę
ścią propagandy narodowej i nie moż
na się dziwić zbytnio Czechom, jeśli 
chcą dio swego teamu w walkach o pu- 
hair Davisa, wstawić taką siłę, jatka był
by zawcdowy ich mistrz światowy Ka
rol Kożełuh, zwróciłby w tym wypadku 
przeważną część zarobionych przez sie 
bie pieniędzy i mógłby, jako ozysty a- 
mator, może jeszcze w tym roku brać 
udział w grach o Davis-corp

Brzmi to bardziej, niż paradoks, ale 
dziś w czasach kryzysu czystego aro- 
torstwa. kto wie, co jeszcze jest możli
we. Mógł Ferert, może i nasz Karol — 
mówią Czesi.

J. R.

był niezwykle interesujący i jednoeze- 
śrrie dość nierówny. Chwilami, gdy 
przeciwnikom wszystko wychodziło, 
wznosił się ma szczyty tęnmósu nowo
czesnego, chwilami iednaik srtał zale
dwie na poziomie przeciętnym. Po sport 
kaniu tym nie pozostawało wątpliwo
ści, że mistrzem Francji musł zostać La 
ooste, co się w całej peta: sprawdziło. 
Znacznie cięższym przeciwnikiem dla 
Boratry niż Cochet. byl może Hunter, 
który, znając znakomitą grę przy siart- 
ce F^.ncuza, atakował go swemi wspa- 
nialemi drivami i po trzech serach pro
wadził 2:1, Na drugi dzńeń (mecz przer
wany był z powodu ciemności) lednak 
Borotra dokazywał takich cudów przy 
siatce, eż Amerykanin rnusiał skaipstuifo- 
wać.

Finał turnieju: mecz Lacoste — Bo-, 
rortra byt ciekawy choćby z tego wzglę 
du. że nie wiedziano w jaki sposób La- 
ooste zdoła zwalczyć znajdującego się 
u szczytu formy „latającego biskaiczy- 
ka“, w jaki sposób potrafi wstrzvmać 
go zdał od siatki. Lacoste rozwłazai to 
zadanie prosto: z niezwykłą precyzją 
mijał przeciwnika przy rtatoe ze strony 
jego baekhandu. plasując piłki co do 
centymetra. Była to walka dwu spor
tów pobocznych, które Francuzi upra
wiają lub uprawiali: precyala gołfisty 
Lacosrta i żywiołowość reprezentacyj
nego piłkarza — Borotry.

Lacoste zdobył sobie n te zaprzecze
nie prąwo do tytułu naileoszel rakie
ty świata. Wzniósł sie on na pozio
my swe' formy z r 1927, kiedy to zdo
był tutuł mistrza Francji i byt najlep
szym tenirwsisrta świata.

Wśród pań. jak już mówiliśmy. WiJls 
triumfowała znowu, nie oddaląc ani jed
nego seta Mimo to nie jest ona w for
mie z roku ubiegłego i gdybv taka Ben. 
nett miała grę bardalel szybka, kto wie, 
jaki byłby wynik. WHls popełniała wie
le błędów, jej backbain<Mrive stracił na 
sile i precyzja. Czy d*Alvarez  w swej 
pełnej formie, atakwąca bez przerwy 
przy slartce. nie zdoła przerwać zwy
cięskiego pochodu Amerykanki, prka- 
że w nfedałekied przyszłości tonnieś 
wimbledoński. W każdym mazie poraż
ka Widls nie jest czemś nieprawdopo- 
dołmetn.

LEKKOATLECI CZEKY W SW>EINEJ FORMIE
i

PRZED SPOTKANIEM SCHMEUNG-PAOLlNO
Schmelling podpisał już umowę na 

walkę z Paolinem, która odbędzie się 
w Nwvym Jorku w Yankee Stadion. Za 
interesowanie spotkaniem tern, którego 
zwycięzca spotka się 26 września z 
Sbacikeyeim, jest ogromne. Przypu
szczalnie do kas wpłynie zgórą 1 mil
ion dolarów.

Bernasconi, mistrz Włoch i Europy 
wagi koguciej znokautowali w Bologni 
CasteHengiego,

Knute Hensen, świetny bokser duń
ski wagi cterklef. który święcił wielkie 
triumfy w Ameryce, zakończył swą kar 
ierę w_ Paryżu, dozinaiiąc z rak mało 
znanego boksera francuskiego Griselle 
poirariki już w piątej rundzie Hansen 
przeważał w walce ma dystans. Griisel-

le jedlnak poznał słabą stronę Duńczy
ka: brak serca do wałki i niewytirzyma- 
lość na ciosy i atakował go abltoka tak 
zażarcie, że Hautsen poddał się. Prze
grana ta zakończy przypuszczalnie kar 
ierę pięściarską Duńczyka. Jeszcze dru
gi bokser stoczy! tego samego dnia o- 
statnią walkę swego życia. Marcel NM- 
les, były mistrz Francji, został pokona
ny bezapelacyjnie przez olbrzyma włos 
kiego Carnerę.

Bvly mistrz świata w. półciężkiej Mi
kę Mac Tigue został pokonany w No
wym Jorku przez Hoffmana Mikę Mac 
Tigue oanaim+ł, że jest to jego ostatnia 
walka: liczy on 37 lat i miał tytuł w 
swoich rękach od 1923 do 1925 r. Poko
nał on między innymi Battling Siklego.

Międzynarodowe zawody w Wiedniu 
przyniosły świetne wyniki lekkoatletów 
czeskich, które zdają się mówić, że los 
meczu Polska — Czechosłowacja bę
dzie niewesoły. 100 mtr wygrał Kne- 
niciky (Qz) 10,8, bńąc Geislera i Flucka. 
Geisler w przedbiegu miał 10.6 (rekord 
austriacki) 400 mar. — Bairsi (W) 49.6 
Junior Binmer miał 50,8. Geisler 50.6, 
800 mtr. Kas (Cz) 1:57,6, 2) Strniste — 
1:58, 3) Strniste II — 1:59, 2. 1500 mtr. 
Strniste — 4:05 6, 2) Strniste II—4:06 
3 i 5 kim Kosciak (Cz) 9:01.2 i 15:38. 
Oysnc — Vanou<eek 24.21. kuta CbmeiJk— 
13.52, oszczep—Budawary (W)—57.03, 
3) Benes (C) 55.93, skok wwyż—Mrty- 
nek 185. 3) Kesmairky (!), tyczka — Ko- 
rejs (Cz) 350.

Mistrzostwa Ameryki szkól wyż
szych przyniosły szereg doskonałych 
wyników: 100 y. — WildermuNih 10 s. 
220 y. — Kent 21,1 440 v — Bowen 
48,4. 880 y — Ediwa.rds 1:52.2 1 mila— 
Hickey 4:21,4 2 mile — Peid 9:22. 120 
y płotki — Collier 14 6. 220 y. — Kie- 
solhart 23,3. dysk — Kreitz 46 72. osz
czep — Libby 62 55 młot—Black 49.66 
Skok wdał — Hiil 764 wwyż — Hcdee-s 
185. tyczka — Sturdy Edmonds i Wil- 
liams — 419. Zwyciężył w ogólnej kla- 
syfikacM Uniwersytet Stanford.

Dzięki zwycięstwu nad Kuba. Ame
ryka została zwycięzcą strefy amery
kańskie' pubaru Davjsa i spcrfka się te- 
raiz w Europie ze zwycięzca strefy eu
ropejskiej. Drożyna amerykafylka w 
Składzie: Lott. Hennessey ATlison. van 
Ryn wyjechała łuż do Europy. Tu 
wzmocniona zostanie Tildenem i Hun
terem.

Doroczny bieg sztafetowy Poczdam 
— Berlin (25 kim.) wygrana drożyn-’ 
ChairfoWenburga w czasie 57'44 9. W 
drożynie stertowało 50 a
ngótrtn w biegu brało udział 6.000 lełk- 
1roairt.ertów

Na międzynarodowych zawodach ro
botniczych w Budapeszcie z udzraletn 
lekkoatletów nemieckich. węgierskich i 
austriackich osiągnięto wyniki następu
jące: 800 mtr. — Roszą (W.) 2:03.4; 100 
nitr. — Held (N.) 11,8: 1500 mtr. i 5 kim. 
Wolfert (N.) 4:15.6 i 15:58.8: kula i skok 
wwyż — Fuslocher (N.) 12J5 i 160; 
oszczep i dysk — Neumann (N.) 50,58 

/i 36.68.
Znakomite wyniki osiągnęli lekkoatlę. 

ci włoscy na zawodach w Medlołanió 
Tavernari przebiegł 500 mtr. w czasie 
l:0ój5 иекога swiawwy г. ufeC- 
całi — 3 kim., w 5:33,8, Facelii — 400 
mtr plotki w 54.2. Palmieri w oszcze
pie miał 55.86, Toettj na 100 v 10 sek.

Ramadier pobił rekord irancuskl w 
skoku o tyczce, osiągając 393 Inne wy. 
niiki: 400 mtr. pionki — Viel 55,4. 3 kim. 
— Boitard 8:48,4.

Spotkanie piłki wodne! Węgry — An. 
strja zakońozyło się spodzie wanem 
zwycięstwem Węgrów w stosunku 9:4. 
W Grazu Węgrzy zwyciężyli nawet 
18:.0.

Turniej tennislstów zawodowych w 
Berlinie przyniósł wyniki nasteptriace. 
К Kożełuh — Richetr 6:1. 6:1. 6:2 Ko
żeluh — Naiuch 4:6. 6:1, 6:0. 9:9 (mecz 
przerwany) Kożeluh К. I J. — Naiuch. 
Richter 6:1. 6:2, 8:10 (przerwamy z po- 
WAłłll 7!“ 711).
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ST. GÓRSKIEGO

Rak ety, Piłki, Siatki
PRZYBORY DO NAUKI 

PŁYWANIA 1 RATOWNICTWAOO PÓŁWIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY tC SKUTECZNOŚCI

Э PkRAGo
StCÖnSKitüO

Cenniki i oferty na żądanie

KOSTJUNY kąpielowe

GARSONKI
PUbOVERY

POLECA

Z. PIENTZEb Gevaert’a
S-to Krzysha 5 L

SN. •»» . . - -/va

tworzą doskonałą całość, 
niezbędną dla każdego amatora 

Do nabycia w składach 
przyborów fotograficznych

POŃCZOCHY

PRZYBORY DO LEKKIEJ ATLE
TYKI. HOCKEYA ORAZ WSZYST

KICH SPORTÓW
POLECA W WIELKIM WYBORZE

DOM SPORTOWY
Poznań, Sw. Marcin 14 

Teł. 5571
Cenniki i katalogi 

wysyłamy bezpłatnie.

SIATKI
00 PIŁKI LATAJĄCEJ i DO TEN- 

NISA POLECA WYTWÓRNIA 
LINKA** 

MarszBłkowska 135, tel,f2B-28 
HU R T DETAL

MOTOCYKUE 
angielskie wszechśwtai iwe sławy

A J S i P. S A.
59 O W E V 

angielskie „BOWDEN" 
i francuskie ,LOUQSOR 

D. H. K. GAJEWSKI i S-ka
Warszawr 

Szpitalna № 7. T< l. 285-20 
Dogodne warunki ,płaty do 20 rat

SKARPETKI I Ł H.

1 NISZC
BRODAWKI

3:6. Cz-esi spattaniie t>o wygrali w sto- 
sunku 6:3. Ciekawsze wyniki: Malecek
— Harvz 4:6. 6:2, 6:4. Landmann.. Hartz
— Macemauer, Malecek 2:6. 6:3, 8:6.

Matejka, świetny tennlsćsita austriacki 
zwycięży! w turnieju w Mannheim, bi- 
jąc w finale Fishera 6:1. 6:3, 8:6. a w 
półfinale Froitzheima.

Dotkliwy cios spotkał tennis niemiec
ki w Pradze na iwnnieu Lawn Tennis 
Club Praha — Berliner Schbttsobuh- 
chib. Oto Lamdimamn, który, wobec sła
bej tommy P.reninia i Froitżheima. byl 
przewidywany na drugiego renrezcntan 
ta (abck Moldenhauora) Niemiec w pu- 
hairae Davisa, wykazał swą słaba for
mę, przegrywając z Macenaiuerem J:6,

■r-’ 1 “ * ----- - ...
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Z trójcy klubów lwowskich, które dając początek świetnęmu klubowi Po- 
'*■  goń. Mimo to soki żywotne dzielnicy ły

czakowskiej są niespożyte. Młodzi u- 
czniowie gimnazjum łyczakowskiego 
organizują się ponownie. Oparcie się 
o Sokoła wydało początkowo jak naj
lepsze owoce, doprowadzając Lechję i

stały niegdyś u kolebki polskiego pil- 
karstwa, najgorzej obszedł się los bez
względnie z Lechją, podczas gdy Czar
ni jak i znacznie młodsza Pogoń zdo
łały się z miejsca wysunąć na czoło 
i utrzymać na raz zajętej pozycji.

Pierwsze zaczątki sportu piłkarskie
go we Lwowie toną w mgławicy, z któ
rej trudno wyłowić konkretne fakty. 
Wprawdzie już W latach dziewięćdzie
siątych pojawiła się pitka nożna na o- 
becnym placu Targów Wschodnich, 
jednak nie miała ona charakteru gry 
w nowoczesnym słowa znaczeniu, po
siadacze jej ograniczali się jedynie do 
swawolnego kopania bez celu i znajo
mości prawideł.

Zasługę wprowadzenia we Lwowie 
pitki nożnej w nowożytnej formie przy
pisuje się p. Janowi Majerskiemu, pro
fesorowi ówczesnego Gimnazjum V-go 
oraz pierwszej Szkoły Realnej. On to 
w okresie letnim r. 1902 zgromadzi! na 
boisku Sokola Macierzy młodzież, wta
jemniczając ją w pierwsze tajniki gry 
zespołowej. W jesieni roku tego po
wstało też pierwsze zrzeszenie niby 
w rodzaju klubu, który nie przybrał 
jednak oficjalnej nazwy i kompletował 
drużynę swą doraźnie z przygodnych 
graczy.

Żj~«ot drużyny Sokoła Macierzy był 
krótki, zakończył się bowiem w roku 
1903 ustępując miejsca „Pierwszemu 
Lwowskiemu Klubowi Fotbalistów" 
zwanemu także „Lechją“. Z tego to 
klubu powstaje w czasie zimy dzięki 
inicjatywie i pod kierownictwem ucznia 
6-eJ klasy, obecnie pik. korpusu kon
trolerów, p. Józefa Nawrockiego „Kół
ko młodzieży sportowej“, które przyj
muje oficjalnie nazwę „Lechji“.

Nowoutworzony klub wykazuje wiel
ką aktywność — owocem pracy Jest 
zdobycie w r. 1906 mistrzostwa Lwo-1 
wa, zorganizowanego przez Tow, Zab. i 
Ruch. Ciekawy dokument odnośny w 
formie dyplomu podpisany jest przez 
pp.: Cetnara, Christelbauera, Chojnac
kiego, Hemmerlinga, Piaseckiego i Rad
wańskiego. Z końcem 1906 r. liczy Łe
chta Już trzy drużyny piłkarskie. Nie
stety następny rok przynosi pierwsze 
załamanie się. Część graczy zdaje ma
turę i odsuwa się od sportu, inni znów 
fuzlonują się za inicjatywą prof. Pia
seckiego z drużyną lV-go Gimnazjum,

do niebywałej świetności. Wkrótce je
dnak pewne sfery Sokole, wychowane 
w starej tradycji gimnastycznej, zaczę
ły spoglądać niechętnem okiem na po
czynania reformatorskie „młodzieży 
Tym to „ciemnym duchom" udało się 
w końcu doprowadzić do zakazu uży-

nawet drużyną hokejową pań I panów 
Dwuletnia tułaczka po polach t. zw 

Lonszanówki i Bauerówki pozbawiła 
wprawdzie Lechję owoców długolet
niego wysiłku nie zdołała Jednak rozbić 
energji i niepoprawnego optymizmu.

i wanla przez Lechję boiska Sokoła Ma
cierzy, co było równoznaczne z pod
cięciem jej bytu. Było to tem tragicz
niejsze, że Lechją w owym czasie sta- 

J la u szczytu rozwoju, dysponując nie- 
tylko ośmioma drużynami piłki nożnej. ___

[ ale też wielką ilością lekkoatletów, a | który nakazywał utraconą pozycję na

KTO PONOSI WINĘ PRZEGRANEJ W RYDZE
Kom sja sportowa P. Z. L. A. — ambasada interesów klubowych

„W trójmeczu bałtyckim zwycięży Pol do dyspozycji informacje swych trMę
ska: o drugie miejsce stoczy zacięta' 
walkę Łotwa z Estonia“. Tak Disały ga 
zety ryskie w nrzeddzień zawodów i 
miały rację, gdyż w pormataych warira 
kach bezwarunkowo mecz wygrać po
winniśmy byli i to ze znaczną przewa
ga mmktów.

W normalnych warunkach, ale pie wte 
dy. gdy «’brew ogóinei ooinii- nie urzą
dza się eliminacji I na mecz iedzie dru
żyną złożona w 50 moc. z wielkich zna
ków zapytania, lub co gorsza z ludzi, co 
do których wiadomo było, że nie sa w 
formie.

Jeśli PZLA nie miał pieniędzy na u- 
rządzenie eliminacji, to dlaczego nie zmu 
sił do startowania w jakichkolwiek bądź 
zawodach wszystkich kandydatów na 
wyjazd. Poza dwoma zawodnikami 
z prowincji, startowali na meczu wytacz 
nie członkowie klubów warszawskich, 
dlaczego wiec nie SDraudzono ich for
my. choć wszyscy znaidowali sie na 
miejscu, „pd ręką“? Jesteśmy pewni, 
że w tym wypadku nieieden z klubów 
prowincjonalnych wykosztowalby sie na 
przysłanie jednego. czv dwóch zawodni 
ków. aby mogli oni w walce zdobvć na
leżne im prawo reprezentwania barw 
polskich.

Komisla sportowa P.Z.L.A. wołała ied 
nak opierać sie na wiadomościach, do
chodzących z boiska treningowego: co 
one sa warte, wie każdy lekkoatleta. O- 
pierano sie również na oświadczeniach 
kierowników poszczególnych klubów, 
którzy zapewniali o znakomite! formie 
swoich pupilów, będących niejednokrot
nie nietylko bez formy, ale nawet zupeł
nie bez treningu (!!).

PZLA powinien wiedzieć lepiej, niż 
wszyscy inni, o tem. co sie w danei chwi 
li w lekkiej atletyce dzieje; ma przecież

rów. ma podwładne sobie związki okrę
gowe i wreszcie... komisie sportową, któ 
rej obowiązkiem jest być dobrze poin
formowana.

Tymczasem PZLA nie wiedział rze
czy. które były ogólnie znane, o któ
rych nawet niejednokrotnie wspominała 
□rasa sportowa.

Przejdziemy do faktów. Do rzutu 
oszczepem wyznaczono Smakulskiego

(zawiadomiony zbyt późno — nie przy
jechał) i Dobrowolskiego, o którym 
wszyscy wiedzieli, że ma naciągnięta 
rękę w stawie łokciowym: na miejsce 
Smakulskiego wystawiono Ceizika. któ
ry z powodu wybicia palca, wcale w 
tym roku oszczepem nie rzucał!

Widie z Cejzikiem, to już było coś 
gorzej nawet niż nieporozumienie. Za
wodnika. zanlduiącego sie w b. dobrei 
formie w kuli i dysku, wystawiono do...

NA KRESACH WSCHODNICH

MISTRZOiTWA LEKKOATLEIYCZNE KL. B.
IV WARSZAWIE

Dwmdnjowe zawody lekkoatletlczne' i świetne zadatki na przyszłość, 
o misirzostwo kl. B okręgu warszaw-, ____ ' '' ~
skiego odbyły się w roku bieżącym w ; Czechowicach zorganizował bieg ko- 
bair-dzo niepomyślnych warunkach aomo larski wewnętrzny 50 kim. Trasa Cze- 
sferycznych (deszcz, zimno, wiatr). Na •’’owice — Błonie — Czechowice. Wy
łom większą uwagę za>sługuja doJkona- ki: 1) Biskupski 1 godz. 50 min.: 2) 
Te wyniki, oa agnlete na tych zawodach., Urbański 1 godz. 57 min.; 3) S.efanlak 
«*  sensacyjne wprost byty wyniki ..set- 
Łait lU.o!). w rzucie kulą 11 i,s*J  nitir.l) 
i w skeku wdał (6.22 mtr.).

Z klubów, brorących udział w zawo
dach. na pierwsze miejsce wysunął się 
AZS. a z zawodników wyróżnili sie Tro 
janowski ii i Sob;eraj z AZS. 2a.k z Var 
sovii. Górski z Polonii, Mizerski z So
koła i Rzdzśo z Sarmaty. Poszczególne 
wyniki podakmry poniżej

100 mtr,: 1) Trojanowski II (AZS) —
11.3 s. przed Maćkowiakiem (Warsz.)—
11.6 i Radziem (Sarmata) — 11,8; 200 
mtr.: 1) Maćkowiak Warsz.) — 24.9 s. 
przed LiebfeMiem (Mak.) i Radziem 
(Sam ); 400 mtr.: 1) Radzio (Sam.) —
55.6 s. przed Liebfeldem (Mak.) — 56,2 
s. i Millerem (AZS): 800 mtr.: 1) Buks- 
tier (Maik.) — 2:15.8 przed Pruszkow
skim (AZS) — 2:18.2 i Milczem (Orzeł)
— 2-.22A-. 1500 mtr.: 1) Poleski (AZS)— 
4:27.4 przed Żakiem (Vars) — 4:33,4 i 
Buksnerem (Mak.) — 4:43,8 : 5000 mtr.: 
1) Zak (Vars.) —16:35,8 przed Idrja- 
r»m (Pol,)—16:40 i Piotrowskim (Pol.)
— 17:084: 10,000 mtr.: 1) Mikz (Orzeł) 
—35:08,2 przrd Idfianem (Pol)—35:12.4 
5 lom-rnwsikim (Pol.)—35:15,3: 110 mtr. 
pto'ki: Bieleoki (AZS) - 17.8 s. przed 
(P.'.'klewiczeni (Vans.); sztafeta 4 x 100 
mir.: 1) AZS w 48 s. przed Warszawian 
ka—48 8 s. i Sarmata—49.4 s.t «.ztafe- 
ra 4 x 400 mtr.: 1) AZS—3'48.6 $. onzed 
Sarmatą 3:55.8 i YMCA — 4:04

Kuta: 1) Mizerski (Sokół) — 11.50 
mtr. przed Surala (Sokół) — 11,17 i Ra
bin Vars ) — 11 mtr.; dysk: 1) Pietkie
wicz (Vars.) — 32.79 m. przed Micha
łowskim (AZS) — 31,82 m. i Kamińskom 
(Sokół) - 31.6 m.: oszczep: 1) MaroL 
ntaJk (Pol.) — 43.92 m. przed R-cla (Pd )
— 41,79 i Maitawskim (AZS) — 40.39:' 
rzut nalotem: 1) Suwała (Srkół) — 19,70 
m przed Paomaiotńerem (ZASS)—18 81 
i Michąiowskim (AZS)—18.56 m.: skek 
wdał: 1) Sobieraj (AZS)—6.22 m. przed 
Górskim (Pol.) — 6.21 i Twardowskim 
(Orzet) — 5,86: skok wwyż: 1) Kwarit 
(Pol.) — 1.60 m. .przed BMeckim (AZS) 
—1.60 i Twardowskim (Orzeł) — 1.50; 
ifrótakok: 1) KwaM (Pol.) — 11.28 m, 
przed Zar?nk’>m (YMCA) — 11,19 i Iz- 
deib'kim (YMCA) — 11.08 m.

Park Sobieskiego, nadtarszj*  teren 
sportowy w Warszawie, oddany 
zc®tał przez Kuratorium Szkolne, w któ 1 
rego posiadanwu obecnie sie znaduće } 
Ośrodkowi w f. w godzirwćh rantnych f 
do 2 po. i od 6 wieczór. Ośrodek roz
dzieli boisko pomiędzy wszystkie kto- j 
by stołeczne.

Drużyna Juniorów Warszawianki po- j 
konała łurticrów Legńi w wysokim sto- ' 
sunku 7:1, wykazując bardzo dobrą grę

Chełmno Mecz piłkarski korpus« ka
detów z miejscowem Gimnaaium przy
niósł zdecydowane zwycięstwo kade
tom w stosunku 9:0' (3:0).

Zawody lekkoatletycznie kadetów 
przyniosły rezultaty następujące: 100 
mtr. — Łuwiewsiki 11.6 sek„ 400 mtr. — 
Łuniewski 54.7 sęk., 110 mtr pnr.cz cło: 
ki — Cichowski 18 sek.. 1500 mtr. — 
Karnicki 4:41 9 stek. ikek wwyż i wd- 
— Sokołowski 1.66 mtr i 6.11 mtr.. v 
ka — Borfcow-k: ?,37 mk_ kuta — 
fiper'kiew^cz 10 35 mtr.. dysk — 
szewski 29.21 mtr.. oszczep — Miw 
kiewŁcz 38.64 tnt'.

W siatkówce 4-ta komo. zwcleżita
po bardzo tadnel grze korno 3 w sto
sunku 2:1 W ko-szatkó^ou k(MW. 3 —
komo. 2 39:11

Stołpce. Dnia 2 b. m. cdibyl się meoz 
piłki nożnej pomiędzy 8 baonem KOP, 
a policyjną drużyną' Niemen. Mecz za
kończy! sie wynikiem 1:1.

Baranowicze Świtezianka — Strze
lec 3:2 (0:2). Świtezianka po raz pier
wszy grała dość dobrze. Do 
przerwy przewaga Strzelca, który pro
wadził iuż 2:0. Po przerwie postać gry 
zmienia się. Świtezianka zrywa się do 
ataku i iuż w pierwszych minutach zy
skuje bramkę przez lewoskrzydiowego 
Szwirańskiego I. Druga bramka pada 
z karnego strzelonego przez Hryniewi
cza. który w tym dniu był najlepszym 
graczem na boisku. Wreszcie w ostat
nich minutach gry rozstrzvgaiaca bram 
ke na korzyść Świtezianki strzela Ka- 
cew. z podania Szwirańskiego I. W 
Strzelcu dobra' obrona, oraz skrzydła. 
Sędzia P. Wolkin. dobry.

Kowel. WKS Kowel — WKS Dubne 
2:1 (1:0). Zawody o mistinz. ikfl. A. Prze
waga gospedanzy, którzy nie wykorzy
stali dwmch rzutów kannych. Na wy
różnienie «asłwurą u gospodarzy: Zru- 
bek. Marian i Mary newski, u gośoi zaś 
Dudziak Bramki strzelili: Mary nowsi!« i 
i Sacharczuk dla Kowla i Dudziak dla 
Dubna. Sędzia p. prof. Bączkowski.

WKS Kowel—Sokół Równe 4:3 (2:2). 
Zawody o mistrz, ki A. W mKtnzo- 
ptwie ki. A .prowadzi WKS Kowel 4 
pkt. przed Hasmcneą. Hallerczykiem i 
Scfcołem (Równe.

Suwałki. Trzecie z rzędu spotkanie 
o srebrny puhar Spółdzielni zakoń'czy-1 
lo się znowuż pelnem zwycięstwem1 
41 pp. (Wyniki zawodów w latach 1927 

------- -  . . ............ . i 1928 brzmiały: 3:1 i 3:1 dla 41 pp.). |
.godz^3 min. Startowało I2^awog-1 Oranatov i pomimo ,iż wyśtapili w ikła-1 r __ . ____ _

nikow/ ' “ | uzie osidoiunym, zaata-jwałi z nuej-<'ej t odecnic pfowąuzi w mistrzostwie.

Nowopowstały R. K. S. „Ursus“ w

sca przeciwnika i przez cały czas dy
ktowali grę i nie schodzili z połowy 
boiska IV Brygady. U IV Brygady ra
ziła anemja strzałowa i brak zgrania 
Sędziował referent sportowy 41 pp.

Łomża. Ł. K .S., który tak pięknie 
walczył w roku ubiegłym, nie przegry
wając żadnego meczu, w roku bieżą
cym rozpoczął sezon dość późno, z po
wodu braku boiska, na które 30-ty- 
siączna Łomża zdobyć się nie może.

Ł. K. S. — Ż. K. S. 4:1 „Derby łom- 
żyńskifc“, pozatem zawody decydują
ce o mistrzostwo kl. B. BQZPN. Do 
przerwy ■wynik 1:1. Po ,gfnianie pól 
Ł. K. S. powoli się rozgrywa przepro
wadza ładne pociągnięcia a Sierzpu- 
towski zdobywa kolejno 3 bramki. Dla 
2.K.S-U jedyny punkt zdobył główka 
Blumowicz. Sędzia p. Pfeffer.

Ł. K. S. — 33 pp. 5:1. Mając w ko
ściach sobotni mecz stanął Ł. K. S. do 

I walnej rozprawy z wojskowymi. Dla 
I wo-jskowych honorowa bramkę strzelił 
głową Mazur. L K. S„ w składzie re
zerwowym. Z powodu deszczu publicz
ności b. mało. Sędziował p. Sierzuu- 
towski J.

Siedlce. 22 p. p. — Unja (Lublin) 7:1. 
Mecz o mistrzostwo kl. A Lub. OZPN. 
Całkowita przewaga zwycięzców, któ
rzy mimo czterech rezerwowych pew
nie zwyciężają gości. W pierwszej po
łowie gra ładna, atak zwycięzców prze
prowadza ładne kombinacje, strzela
jąc 6 bramek, po przerwie tempo słab
nie. Goście grają w 10-kę i już w pierw
szej minucie z karnego uzyskują hono
rową bramkę. Sędziował p. Moniak — 
dobrze. 22 p. p. po rozegraniu ostatnio 
trzech meczów w ciągu 7 dni pokonał 
’ P. ’.eg. 8:3, 9 p.a.c. 2:1 i Unję jak wy-

rzutu oszczepem, skoku wwvż i 400 me
trów (w sztafecie), których to konkuren 
cyj Cejzik wogóle jeszcze w tym roku 
nie trenował!

Skutki oczywiście opłakane.
Co do Fryszczyna wiedzieli wszyscy 

(wszyscy — z wyjątkiem PZLA). że po 
za skokiem wwyż jest jeszcze bez for
my i an'- w skoku wdał, ani w skoku o 
tyczce Polski reprezentować nie może.

Wreszcie Sikorski sam rnusiał już na 
miejscu w Rydze gorąco protestować 
przeciwko wystawieniu go na 200 m. 
Miał biegać 200 m_ a nie wytrzymał na
wet setki! Nowakowski, który lakoby 
miał być groźnym rywalem Kostrzew
skiego i kandydatem do nowego rekor
du. pokazał formę skandaFczma.

Nie winimy tu zawodników, którzy 
dali ze siebie wszystko, ale PZLA za to 
że dać oni ze siebie mogli tak mało.

Błędem nie do przebaczenia było rów 
nież wystawienie Kusocińskiego na trzy 
najdłuższe dystanse. Kusociński. za
wodnik mołdy i niedoświadczony, zgo
dził sie na to i przypłacił swoie poświe 
cenie ciężką choroba nogi. A przecież 
to było do przewidzenia i wszyscy P. 
Z. L. A. przed tern przestrzegali.

Zupełnie zignorowanie doskonałych 
wyników prowincjonajnych. to niczem 
nieuzasadnione lekceważenie, albo, co 
gorsza, zła wola.

Komisja Sportowa p. Z L. A., to nie 
ambasada interesów klubowych, gdzie 
przemycać można na ..wycieczki za gra
nicę“ swoich pupilów! Wogóle. zamiast 
całej komisji, gdzie każdy iei członek 
zawsze zasłaniać sie może odmiennem 
zdaniem swoich kolegów. czvż nie lepiet 
byłoby wybrać, za przykłmfęmpilkl noz 
nei. jednego, całkowicie odpowiedzialne
go. kapitana sportowego?

! nowo odbudowywać. Z wiosną r. 1913 
! wraca Lechją na boisko Sokola. Uczczę 
, tiiem radosnego tego zdarzenia było 
utworzenie nowych sekcyj, a to nar

ciarskiej, tennisowej i turystycznej, 
i oraz zdobycie w roku 1914 mistrzostwa 

ki. B, co uprawniało do zajęcia miej
sca w szeregach klasy A ówczesnego 
PZPN-u.

Wybuch wojny światowej położył 
kres dalszej pracy Lechitów. Fundusze 
klubowe idą na rzecz Legjonów. do 
których wstępuje też gremialnie wielka 
część członków, wolna od obowiązku 
służby w armji austriackiej.

Dopiero w roku 1922 rozpoczyna się 
dla Lechji nowy okres pracy, niestety, 
od początku. Zorganizowana zostaje 
sekcji piłki nożnej, a za nią tennisowa, 
lekkoatletyczna i gimnastyczna. Na
pływ członków jest bardzo duży, nie- 

j stety jednak dla sfer sokolich sport
■ jest wciąż jeszcze straszakiem, to też
■ Lechją skazana zostaje na eksmisje.

Wygnańcem zaopiekowuje sie 40 pp. 
V\ spólnie ze „Strzelcami Lwowskimi“ 
buduje Lechją boisko na Pohulance, 
z którego dotychczas korzysta.

Najnowsza historia Lechji zapisana 
jest złotemi głoskami w dziejach spor
tu lwowskiego. Klub ten mimo, że 
sztandaru swego nie przyozdobił w la- 
ury mistrzowskie, mimo skromnvch 
stosunkowo wyników w tabeli rekor
dów sportowych cieszy się we Lwowie 
popularnością. Ma on ją do zawdzię
czenia przedewszystkiem wielkiej pra
wości swych kierowników, którzy te^ 
prawie we wszystkich magistraturach 
zajmują odpowiedzialne stanowiska.

Lechją nie wyrzekając się bynaj
mniej wyższych ambicyj, oceniwszy 
trafnie ciężka sytuację wobec przemoż
nej konkurencji, rolę swą ogranicza 
przedewszystkiem do pracy na szero
kość. W tym celu uruchomiła szereg 

i najrozmaitszych sekcyj i stara się brać 
udział we wszystkich przejawach ru
chu sportowego.

Przyznanie Lechji terenu pod budo
wę boiska, do której przystępuje wspól- 
t z AZS-em. umożliwi zasłużonemu 
Jubilatowi oparcie pracy swej wresz
cie o trwałą podstawę i zapewni Iwow- 

i skiemu sportowi silną, wypróbowaną 
j w trudach życiowych placówkę. 
* ‘ N. S.

NA FRONCIE GIER SPORTOWYCH
W KRAKOWIE

Piłka ręczna: Makkabi — YMCA 8:2 
(5:0). Gra przy przewadze Maikfcabi 
Najlepszy na boisku z Maikkabi Boche
nek z YMCA — Baran.

Koszykówka panów: Cracovta — So
kół 18:13 (4:7). Cracovia grała bez
Gradowskiego i Tryrki dość niepewnie , 
Sokół grał ostro, oo spowod‘owało wy.! 
kluczenie do jednym graczu z obu dru-1 
z,jra. Wyruzniti się b.aoia Lubowieccy.

NA BOISKACH MAŁOPOLSKI
Sambor. Czuwaj (Przemyśl) — Ko

rona 2:2. Zawody przyjacielskie. Gra 
interesująca z lekką przewagą gości 
Sędziował p. Heyda.

Na odbytem dorocznem walnem zgro
madzeniu Korony po udzieleniu abso
lutorium ustępującemu wydziałowi wy
brano nowy zarząd w następującera 
składzie: kpt. J. Kozioł — prezes, por. 
Daszczyszak — I wiceprezes, Gazik— 
II wiceprezes, Jakobi — skarbnik, zast. 
Józefczyk, Wojakowski — sekretarz, 
zast. Berger, Ernst — gospodarz, zast. 
Kónig i dr. Berger, kom. P. P- Vorak, 
Heyda, kpt. Blicharski, Horbacio, Kraus 
członkowie Wydziału.

Złoczów. Jamno — AZS (Lwów) 
2:1. Mistrz ki A. LOZP N-u. Gra na- 
ogół wyrównana. Janinę widzieliśmy 
poraź pierwszy tego roku w pełnym 
składzie i spodziewaliśmy się. że po tuzęi 
z wojskowymi będzie przedstawiała o 
wiele silniejszy zespół, AZS, jest dru
żyną szybką, przebojowa, o prymityw
nej fechnicei. Sędziował debrze p. See
man. . ,

52 p. p# — Spadania 1:1«.
Dębica. Metal (Tarnów) — Wisłoka 

7:3. Mistrz ki B. Zasłużone zwycię
stwo Metailu. Sędizia p. Kulczyk b. do-

Kołomyja Derby fckatoe 49 p. P. — 
Dror 6:0. Dror w pierwszym meczu 
•tego rclku wykazał zupełny brak zgra
nia w mapadzia. pomcc pracowała w 
•pierwszej połowie dobrze, w dnugrei 
sipuchla, obrońcy słabi, bramkarz bez 
zarzutu. 49 p. p. ma drużynę b. dobrą, 
w której szczególnie odznaczyli się śro 
■dek pomocy Kafka i lewe skrzydło Sa- 
dficwdki.

Złoczów. Janina — AZS (Lwów) 2:1. 
Mistrz, k). A. Jamna z 3 rezerwowymi

Braik Przybyslawskieno w obronie od- 
bił się na grze całej drużyny Wszyst
kie ataki Janiny inicjował Herman, któ
ry był naźlapszy na boisku. Bramki dda 
Janiny zdobył Manuńczak i Ratkę, dla 
AZS samobójcza. Sędzia p. Seeman ze 
Lwowa.

ZTOS — 52 p. p, 1:1. Wewnętrzno- 
klubowy bieg kolarski ŻTGS wygrał 
Zimmer, młodszych — Pundyk.

oc/ zfolgch
wybc!b ol8«zvmi

MŁODKOWSKI
Ł. TRZECH KRZ^Y 18.

H. LEWIN Starszy
NI!:CAŁA 12 telefon 51-19 choroby 

.leryctne skórne ! niemoc płciowa 
zyjmuje od 8—12 r. i od 3—9 w. 

W niedziele od 9—2.
^lieaamożoym ceny lecznioowe.

z CraęoyiŁ z Sokola Marona. Sędzio
wał p Wójcik dobrze. YMCA wygrała 
zasłużenie z Wawelem 32:10.
,,cSLa,‘ków,‘a: Gracovia - Sokół 30:20 
115:9) gra przeciętna, drużyny wystą
piły z rezerwami. YMCA-Wawel 20 23 

15:9). Mimo przewtagL YMCA przegra
ła. skutkiem pomyłki w obliczaniu pmnk 
tńw Sęd?iowił p. Ptotrowsk'.

Makkabi—Ga>roarma 2:0 (0:0) Meaz 
A-klasowel drużyny z drużyna ligową 
Przyniósł tei pierwszej zupełnie zasłu
żone zwycięstwo Obydwie drużyny 
grafy z rezerwami Garbarnia bez Pa
zurka i Joschke‘go Makkabi bez Hołz- 
mana. Makkabi grając przez cały czas 
b ambitnie, uzyskuje gole przez Ośka 
i Klinga. Garbarnia nie mogła wykorzy
stać wielu podbramkowych sytuacyj. 
Sędzia p. Brzeziński

Podgórze - Cracovia I-b. 1:0 (1:0). 
^Nadzwyczaj interesuiący mecz Podgó

rze uzyskuje prowadzenie w 15‘ przez 
Kazutka. Cracoyia gra w dziesiątkę, md 
mo to Podgórze nie potrafi zaznaczyć 
?taartT4'2WeJ przie'wa<ri- Wisła I-b —>

~ Makabl 4:4. Brutalna gra 
obu dru/yn. Drużjma Makabi spadla w 
rormie, czego winę ponosi kierowniic- 

I rwo. zanmyącę się główoie walka z za
rządem OZGS-u. Wisła - Soikól 5:4. 
ćacięta walka o punkty zakończyła się 
zasłużonem zwycięstwem Wisły. Ju
trzenką — Maikabi 3:2. Niesnodzkware 
'Twycięsirwo- zawdzięcza Jutrzenka na
der ambitne! grze całej drużyny. Wa
wel — Sokół 7:4. Przewara Wawelu.

. Drużyna Soko-ła schodzi z boiska, nie« 
zadowolona z orzeczeń sędziego p. kpt.

’ Frącziktawicza.
Cracoyia - YMCA 25:19 (15:)4. Z 

; YMCA najlepszy Baran, z Cracovii Do- 
i nieć.
| Mistrzostwo Krakowa w szezrpior' 

niaku dobiega końca. Mistrzem odoreg®
■ est definkywnle Cracovia. które! żad^a 
drużyna me zdołała poważnie zagrozić.

O mistrzostwie w siatkówce roz- 
strzygnń' mecz Wawel — Cracoyia; 
zapowiedziany na sobotę 8 czerwca.

Pierwsze mietace w koszykówce oań 
zdobyła dtrjżvna Gracovii bez u trały 
outikta. użysku;ac stóisuindc koszów 
134:14 (!). NaHeps-zyrrzi strzelcami ze- 
pohi są Scbułlówma i Czernka.

Cracoyia — Wiała 18:36. Cracoyia 
, przegrywa wskutek niedyspozycji Tryt 

i*»  i ki i Dońca.

W ŚRODKU KRAJU
Tomaszów Maz. Lechia. Z. T Q. s. 

(kom.) _ Haikoah (Łódź) 4:2 (2:1). W 
początkach gry przeważa Hakoah, lecz 
później łodzianie zupełnie zatamirą się 
' dalszą inicjatywę gry ujmują gospoda
rze. Bramki dla zwycięzców strzelił 
Radach 2, iMchlewicz i Markowicz, zaś 
ola Hakoabu lewy laczirwk. Pubiłczno- 
scl przeszło 600 osób. Sędziował p. Du- 
chowski. ZTGS — Młot 2:2. gra towa-

PIŁKA NOŻNA W BIELSKU
touan taibeli zajmują Sołą, Oświęcim i 
Koszarawa Żywiec. Siły tych towa- 
fzystw są mniej więcej równe. Do tej 
Krupy można jeszcze zaliczyć Sturm, 
drużynę twardą i ambitną.

‘^szaTyim końcu tabeli zmatóują się 
maruderzy j kandydaci do kl B. L j. 
^^»uaki Bialski K. S. i Sportkłub Biel- 

W ,ld. B największe szanse ma Gra 
żyna Dziedzica.

J^cia mistirzostw W. A przedstawia 
się «totęipi*=ąco:  1) BBSV 6 gier 12 pkt 
«O«- br 22:5. 2) Haikoah 7 gier 9 pkt 

' *“• 3) Czechowice 7 gier 8 ukr. sto6 
?o.,2.0:^- 4) IBata-Lip. 9 g. 7 pkt. st. br. 
ur‘ . * 5) Sola Ośw. 7 gier 7 pkt stos 
Kr* 6} Koszarawa 7 srler pkt. stos 

7) Sturm 6 gier 5 pkt. sros 
“I- '6:24, 8) BKS 6 gier 2 pkt. stos. br. 
br 2 13*  5 gier 1 pkt. stos

Biefeko. BBSV — Czechowice 7:0 
• -0. Łatwe »zwycięstwo BBSV. dla któ
rego bramki zdobyli Malzner 4. Mo>ncz- 

2 i Hón<sma,n«i. Sola (Oświęcim) — 
nafcoałi 3:2. Biała (Lipnik) — Sportfklub 
°:0 Sportfcłwb zdobył swój pierwszy 
Punkt w mistrzostwie.

Pierwsza (kolejka rozgrywek mistrz 
kl A dochodzi do końca; na czele ta
beli kroczy, mający od wielu lat supre
mację w sporcie bielskim, zeszłoroczny 
mistrz B. B. S. V. i zanosi się na to. że 
zdobędzie on tytuł mistrza ki. A bez 
utraty punktów. Podiporą tei drużyny 
są tyły, gdzie .na pierwszy plan wybza 
się młodziutki Schroth, może Już dziś 
najlepszy obrońca Śląska i Folga w 
bramce

Na drugim miejscu znajduje się Ha- 
koah. zasilony graczami tej miary. 00 
Kromholz. Griirtborg i Steigler (byli 
gracze Haisrnonei lwowskiej) i trenowa
ny przez byłego internacjonała Boro- 
sza z Hungarii. Mimo tak pozornie sil
nego ■Składu, posiada Haikoah na swym 
kcncia manco w postaci 5 punktów u- 
ietnnych. Na trzeciem mieisou uickowął 
się benóairmnek ki. A i zarazem reweh- 
cja sezonu RKS Czechowice. który ma 
miedzy innymi na rozkładzie 
rocznego wicemistrza Biała Ljp.iżk 
i remis z Hakoahem .....

Dalej kroczy Biała—Lipnik, który w 
tym roku przedstawia się nadzwycza 
blado, 7 punktów na 7 gier, to jaw n 
wiceimi9trza stanowczo za mało, uen-

rżyska. Obie drużyny grały równorzęd. 
nie.

Kutno. Z okazji święta P. W. zorga
nizowane zostały przez Pow. Komitet 
P. W. i W F. zawody sportowe, które 
dały wyniki: 100 mtr. 1) Leśkiewicz 
(Sokół) 12, 2) 8C0 rntr. 1) Wyganowski 
(Sokół) 2:21; dysk: 1) Podębski (St 
Młodz.) 26,23; wwyż: 1) Kargolewlcz 
(Sokół) 1.50.

Pięciobój wojskowo-sportowy (rzut 
granatem, skok wdał w umundurowaniu, 
walka na bagnety, strzelanie na 50 mtr 
z broni malokal., bieg 1,5 kim. po 2 za
wodników z każdej organizacji) przy
niósł zwycięstwo zespołowi Sokoła 
W punktacji zajęli miejsca: 1) Leśkie
wicz (Sokół), 2) Wyganowski (Sokół). 
Sztafeta 4x100: wskutek dyskwalifika
cji zespołu Sokoła (56 sek.) na pierwsze 
miejsce wysunęło się Stów. Młodzieży 
(58 sek.).

W Otwocku wobec nlorozegra>nei w 
dniu 3 maja, zostały powtórzone . der- 
by“ Otwocka OKS — Haikoah, zakoń
czone zwycięstwem OKS 4:1 (1:1) Dnu 
żyna OKS grała w tym moczu dosko
nale i na zwycięstwo, nawet w mn sto 
sunku w zupełności zasłużyła. Do 

aj ss1 s 
SchS Dla%KS>byte- W 26 m Drze7 
w 44?rJw 0K_F w?1rt>wnanie uzyskuje 

Przerwie absohit-
hr--mweWaKe OKS. który zdobywai 

’’'"w). Ro! 
fu:» 1 "oeda-skiego. Na naganę zaslu- 
Ł'.%5aC^C'?ra,lł'e S-ę części publiczno- 

'K ora porzucała kamieniami i nawet 
OKS 1 in07a"ni zwycięskiej; drużynie

Zawody Prąd — Hasmcrtea zakoń- 
czyły się wynikiem nierozstrzygniętym

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego” 

(Odpowiedzi litfownych redakcja nie udziela)
St. Godz. Zgierz. Gtosowąć można 

na każdym kuponie------ oba będą wzię
te pod uwagę.------------------------ .

P. R. Kozło—Stanisławów. Zamieszcza 
my. Korespondenta mamy. W5*maga  
Pan zbyt obszernych odpowiedzi, które 
odpowiednie są dla artykułu, a me dla 
naszej „Skrzynki Pocztowej“.

P A.G. Bydgc> .zcz. Grają tylko ofice
rowie. Mistrzostwa szeregowych nie 
odbywają się.

P. R. Zelewu. Kraków. Liga łstnfefe 
trzeci rok. a Cracovia gra w niei do
piero dlnugi rek W 1928 r. była na 
4-em miejscu. Nairazie nie. Zacznie grać ' 
w iesieni.

P. Fr. Gród. Łomża Naikży stwier
dzić to orotrkólem osób wr,

3 pa^rM1nbte’^Wna*̂  
naJeFteo? w t^M Być ma P031

P. Stef. K. K Odgadł Pan, że Polska 
zwycięży a to jest wiele.

P. R. Koz — Stanisławów Proszę 
Slę \W' T* C (Warszawo. 

Obezna Dynasy), które być może ze- 
r«'Horn dopomóc. Maoematv do ar- 

tyiKuni czerpane były z oficjalnego ka- 
łenoanzyka Zw Pol. Tow. Koł_ który 
megu tego nie prze ■ idu je. Gzj' bieg or
ganizowany nrzez Rewerę jest mistrao- 
9twem oftciałnem?

P. J. Ram. — Dębica. W rawe powtó- ■ 
:7enia się podobnego incydentu — na- 
nietrtremy.

UBIERANIE KWIATAMI
oraz jakie rośliny, kwiaty i drzewa należy *am  sadzić. 

Specjalnie opracowane dla osób niefachowych przez cgroduika-specjelistę 

LEONARDA CYBULSKIEGO o-I."
Do nabycia we wazystKieL. U«1. rniach

RMOHDE
ROWERY

: MAISON .ORMONDE’ 
K. Lipińrki

fatna 5 UL O-O2 (fnlUharmo^i)

A. G V B E
Warszawa, Ordynacka № 13 

tal. 169-16, 193-93
Poleca ze składu fabrycznego 

SIATKI Tf NNISOWE, DO 
VOLEJ BOLI.«, BRAMKI 
DO PIŁKI NOŻNEJ, LINY 
DO PRZECtAGANIA Z 
WĘZŁAMI, PASY PŁY
WACKIE, fendery <lc łodzi 
i wszelkie przypory gimnastyczne

Cracoyia — Wista 53:13 (29:3) Cra
covia grała wprosił koncertowo. Z Cra- 
coyii naiHepszy Trytko TT. kłów grał z 
«zaJoną weirwa i sam słrzel« 14 kotzr. 
Z Wisły nie można nikogo wyróżnić, 
ponieważ wszyscy graft nader słabo.

Cracovia — YMCA 34:23 (23:13) W 
Cmcovii wyróżnił sie Lubowiecki I z 
YMCA — Bnnaczew^ki. Sędziego. o. Si
korskiego można śmiało zaliczyć do na? 
lepszych arbitrów w Polsce.

Klarysew pod Warszawą. Dn. 1 i 2 
b m. odbyły się w tutejszym g mna- 
zjum wewnętrzne zawody, które przr- 

, niosły rezultaty- 10O m : — 1) Kolb-'«*  
,12.1. 800 m: 1) Wohlfarth 2:10.6, 1500 
metrów: 1) Milewski 4:42. 3000 m * II 
Bayer 10:22 4 100x200x400x800 m 1) 

! V ki 3 m. 52.8 sek skok wdäi: 1) N-e- 
wieczerzał 5 m. 76 cm. skok wwyż: I« 

; Heninger 1 m. 55 cm. skok o tyczce*  D 
i Witt 2 m 55 cm. rzut oszczepem: 1) 
Ntawieczerzał 36 m. 89 cm.

Zawody pań dały wyniki następują
ce: rzut kuta 4 kg.: 1) Stcklasówna 7 ni.
49 cm. rzut d\-skiem: 1) Bobrowska

123 m 14 cm., skok «Jal:
|3 m. 99 cm- bieg 60 m-: D Owi^ejów-
Ina 19,2.

I
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POLSKA - FINLAND JA 6:1
Pierwsze zwycięstwo tennisistów polskich w spotkaniu miedzypaństwowem

Niespodziewane łatwe z wycięstwo 
(Pacy pcisiMai J. Lcitih i M. Stciarow nad 
Flnnami w meczu rozegranym w śro
dę oraz pewna wygrana inż. Marszew- 
skiego nad Grcu.irieltem, upoważnia
ły do wysnuwania przypuszczeń, że 
i ostatni dzień meczu przyniesie Pola
kom sukcesy.

Brunou i Grotenfelt — Jędrzejowska 
i J. Loth 6:4, 4:6, 7:5.

Początek giry 'wskazuje na znakernótą 
formę Lotha i co zatem idzie klęskę 
pary fińskiej. Wspaniały .ostry serwis 
Lotha zapewnia Polakom prowadzenie 
l:0 (suchy). Grotenfelt swym silnym 
serwisem wyrównywa na l:l, później 
l:2 dla pary polskiej 2:2, 3:2 i 4:2 dla 
Finnów. Znowu Loth wygrywa gaipa 
4:3. W ósmym gamie pierwszy długi 
„pojedynek“ między paniami, które 
graja „na siebie“, starając się ominąć 
przeciwnika — mężczyznę. Większa ru
tyna i obycie w grze podwójnej przy
noszą w pojedynkach zwycięstwo p. 
Brunou 5:3, 5:4, 6:4.

Drugi set zaczyna się podobnie do 
pierwszego: 0:l, 1:1 i 1:2 dla Polski. 
Przy tym stanie następuje wspaniały 
i>.yw Lotta, ikcóry demonstruje sze
reg ipięfanyicih i efektownych smaęh'y 
z lewej, wygrywając dwa game‘y (60:0 
i €0:15). inati.ęprae tray gry zdobywa 
fortele» ipaia fimfeat, „w>ycć«egatąc“ dwa 
ganie’y z 15:40.

Jeó tzefewtka mńe gra tak pewmie 
jak w single‘u. Psuje bardzo dużo pi
łek, brak rutyny nie pozwala jej na 
należyte umieszczenie drive‘u nie mo
że dać sobie rady z Grotenfeltem „za
bijającym“ przy siatce każdą łatwiej
szą piłkę. Przy stanic 4:4 para polska 
zaczyna grać bardzo pilnie i zwycięża 
6:4.

Trzeci set toczy się początkowo b. 
szytfco ze zmień :cm stzozęściein. Pol
ska iprowadza 1:0 (€0:15). 1:1 (0:60), 
2:1, (60:0). 3:1>. 3:2 i 3:3 (0:60). W teć 
części gry obie pary grają bardzo do
brze. Walka jest zacięta i równa, jak 
zresztą przez cały czas meczu.

Jest rzeczą charakterystyczną dla 
tej części gry, że zmęczeni partnerzy 
przegrywają swoje serwisowe game‘y, 
tak jak je dotąd stale wygrywali. Ję- 
dirzeijcwńka wyraźne słabsza,, robi zna
cznie więcej błędów niż jej przeciwni
czka. Kilka „pojedynków“ rozgrywa
nych między paniami na korytarzu kor
tu, kończy się bądź skuteczną i łatwą 
do przewidzenia interwencją Groten-. 
telta, bądź też rzuceniem piłki przez , 
Jędrzejowską w siatkę.

Szala zwycięstwa waha się na obie 1 
strony: Polska prowadzi 4:3, potem 
wyrównanie 4:4, 4:5 dla Finlandii i 5:5, 
Ostatnie dwa game‘y pewnie wygry
wa bardziej rutynowana, wytrzymal
sza nerwowo i lepiej zgrana para fiń
ska 7:5 i mecz dla Finlandii.

Loth i Grotenfelt byli mniej więcej 
równi. Pani Brunou wykazała grę zna
cznie więcej przemyślaną od Jędrze
jowskiej, która robi wiele błędów tak
tycznych.

W ogólnej punktacji meczu Polska 
prowadzi 4:1. Na kort po krótkiej prze
rwie wchodzą Granholm i inż. Marszew 
ski. Ogólnie liczą się na trybunach 
z klęską Polaka.

Marszewski — Granholm 3:6, 6:2 
6:3, 6:2.

Obaj przeciwnicy starają się grać 
tylko w głębi kortu, „polując“ na błąd 
przeciwnika. Gra jest nudna i niecie
kawa, odnosi się wrażenie, że na boisku 
stoją dwie maszyny do odbijania piłek,

a nie żywi ludzie. O wiele większa i 
spodziewana regularność gry Granhol- 
ma zapewnia mu przewagę i łatwe 
zwycięstwo w pierwszy secie: 2:0, 2:3 
i 6:3.

Początek następnego seta wróży ła
twą przegraną Polaka. Finn prowadzi

2:0. Aż do tej chwili Marszewski jest 
niepewny, piłki mu „nie leżą“ należy
cie, gra dużo słabiej, niż na wtorko
wym meczu z Grotenfeltem. Pozatem 
Marszewski biega bardzo słabo, nie 
może zdążyć do łatwych, wolno spa
dających, krótkich piłek przeciwnika.

Lecz przy stanie 2:0 dla Granholma, 
Finn, wyraźnie wyczerpany fizycznie, 
słabnie tak wyraźnie, że mimo nieświet- 
nej formy Marszewskiego oddaje mu 
łatwo seta 2:6.

Trzeci set jest nieco ciekawszy. Mar
szewski gra lepiej, piłka jego „nabie-

M1GAWKI Z MECZU POLSKA — FINLANDJA.
€Rźąid g<5my’-'o"d lewej <Tt> prawej: Jan Loth. Maks Stolarow. Jędrzejowska rząd dolny: Marszewski. Granholm. Grotenfelt.

CO MÓWIĄ NASI PRZECIWNICY O PRZEGRANEM SPOTKANIU

RUNAR GRANHOLM BO GROTENFELT

G y sportowe w Warszawie
Hazena. Mistrzostwo Szkół Średnich 

zdobył zespół seminarzystek im. Orze
szkowej (wszystkie mecze wygrane)— 
przed drużynami gimnastycznemi: K. 
Sz. Orlę, g. Kurmanowei i g. Jankow
skiej Rozgrywki o dalsze miejsca od
będą się w b. t.

Siatkówka (szkoły żeńskie). Do fina
łu weszło 5 drużyn, a mianowicie: sem. 
Orzeszkowej (30:12 z g. Jankowskiej), 
Sz. K. S. Orle (30:19 z sem. Ochronia- 
rek), g. Zyberk-Platerówny (.30:4 z sem. 
Ochroniarek); g. Miklasowej (30:12 z 
gim. Strumpfowej); sem. Ochroniarek 
(30:17 z g. Walickiej). W meczach fi
nałowych zwyciężyły: sem. Orzeszko
wej z g. Miklasowej 30:12. ta sama 
drużyna zwycięża zespół K. S. Orlę — 
28:22; K. S. Orlę — z sem. Ochronia
rek 28:19; gim. Zyberk-Platerówny z 
sem. Ochroniarek 30:6.

Siatkówka (drużyny męskie). Do gru
py finałowej weszły zespoły g. Lele
wela (26:17 z g. Rejtana), g. Mickie
wicza, g. Św. Wojciecha (faworyt roz
grywek!) przegrywa 21:30 z g. Niklew
skiego.

Koszykówka. Do grupy finałowej we
szły drużyny: g. Niklewskiego, gim. 
Mickiewicza. III gim. Miejskie, Handl. 
zgr. Kupców. Jako piąty zespół wejdzie 
g. Reytana lub g. Górskiego — po roz
grywce sobotniej.

W meczu finałowym zwyciężyło g. 
Niklewskiego — g. Mickiewicza 16:10. 
Gra b. brutalna. Sędźia za foule usunął 
z boiska Czyżykowskeigo z g. Mickie
wicza. Walka o pierwsze miejsce roze
gra się najprawdopodobniej między 
drużynami: g. Niklewskiego a Szkołą 
HmwH: Zgr. Kimnów.

R. Onaii.'holni — Ikcćetga Wiulbowy Gro- 
.te::tleJOa z Hiters iLaiwirJjeminós Kuuib'b‘iu, 
jest graczem starszym. Uprawia
nie ulubionego sportu rozpoczął 22 
'lata itieimu. Od dóufcizegio cizaau :jie«s»t pla- 
sciwawy iroa diraigiem ‘im/Jściu ma Hiiścle 
graczy-fińisikAjh. Kilka maizy -zdctoyil mi- 
s:rroj.:wio Fćintod.i :trai komach ktryitych.

— -Surowy ikiimiat FitułaiU® — nozipo- 
czą'l p Grarabcjm irozntwiwę — ultirudwa 
bat.dzo ćwóczęiare ternże ma wetoem ;po- 
wieurziu. Mamy wipnaiwdzie w Hefcing- 
fcirsue knzy kryte tale r.i.i.jnćisowe (jedna 
dlwukoirttowa i dwie 'iedocHoorirowe 1 i bu
duje się azwąrta (dwiuikomtowaj lecz 
gra pod dachem jest ziuipelbie inna. Pit
ka cdbija się od drewmmaj ipęisaidizlki 
ibairdzćej ipłaiJko .i o widie sizylbciej. Po 
wyijściiu na kort zieimmy tiradba zasadni
czo zmieniać styil giry.

— Mimo budowy nowych hal kry
tych (w Abo wytbindowainio nied'aiwwo 
ładną haOę). sitwśeudzić muszę iz przy
krością, że sipcmt teninósowy ipie-izinajidu- 
je w Fimlainidii hyTiu iziwolcininrlków. co lek 
ka aitlei у ka.. nwiciairslliwo hub jaizda Ma [ 
łyźiwach. .Mlodrieź iprze do tych sipcir- ■ 
)tów, móenniieimie pcipuilainnych wśród size 
mclkich mais. W HafeJnsłorisie maimy żale i

dwie 7—9 .z ipeśród ijuirtjoirów, którym 
moźinaby wróżyć w <tei:.ini:tsie debrą przy 
siziciść. (fauni są bardzo słabi. Z Grotem»- 
feóttem wie Ijestem izgirainy w double‘u 
gdyż stałym moim pamtinierem w grach 
ipcdwóinyell jeiso B.SchMj—»trzeć*  gràcz 
FirtlainidOi.' Z tern grać będę w iturmięCu '<( 
OsilC. gilzie w ipaczą.lku sierpnia zradą 
się ozadfcipfl teninisiści Ślkaitiiynawfi i 
Dantfi. Inujich łipcIJkań międzynarodo
wych marazie .nie iprzewiidutię.

iPoiza itœinisem wprawiali eim do nieda
wna 'jeszcze ba.ndy .i .bclkej na lodzie. 
w którym osiągwąiłem dość poważni.: 
sukcesy.

— Tumntej o miistTOCisitwo Wairisaawy 
pedobaił mi się: brało w nim udiział wie
lu graczy o dużych umieli ętirwśoiaćh. 
Ale. obserwując młodszych graczy, do
szedłem do winteiku, że dobrego „na
rybku " .maicie w Polsce talk samo mato, 
Jak my w Finńanidlji.

— Wasze miasto, które ’zwiedziłem 
możliwie .starannie podobało mi się bair. 
d.zo. Tętirti w nńm szybkie itemipo wiel
kiej et'cfcy. Wywiozę stąd 'ialknajmil- 
size wspcmnieinja. Będę się bardzo cie
szył, Jeśli daimem miaim będzie .zobaczyć 
się w Heisóngfcme.

B. Gnotenifełt — 22-kitini studenit z 
Hełsrngfonsu. członek Hifers Lawnten- 
nis Klwbb. jest typem miłego spokojne
go Skandynawa, mówi dość łatwo i 
chętnie.

— Poza tennisem uprawiam trochę 
: in<airciairs.twac Któż mię zna .nart w Fin
landii. W teńniś zacząłem grać przed 
siedmiu laty jako młody chłopiec. Dość 
szybko doszedłem do pewnej formy (sto 
ję na czwartem miejscu w liście fiń
skiej), której niestety, nie mogę należy
cie utrwalić i „oszlifować“, ze wzglę
du na mała ilość dni możliwych do tre
ningu. w surowym klimacie mego kraju.

— W grze podwójnej czuie się lepiej, 
niż w grze pojedyńczej. Stałym pa.rtne 
rem moim w doublu jest mistrz Finlan
dii, śwteiiny A. Grah.n. Z inśm zdobyłem 
rozgrywane ostatnio mistrzostwa Fin- 
tei.mdijt z nim również grać będę w roz
grywkach o nieoficjalne mistrzostwo 
Skandynawii (Finlandia. Szwecja. Nor
wegia i ewentualnie Dania), które od
będzie się w początkach sierpnia w O- 
slo. W turnieju tym startować będą 
również w grach pojedyńczych, oraz w 
grze podwójnej, mieszanej. Najwięcej 
obawiam się Szwedów, którzy obecnie

graiją bardzo dobrze, no i Duńczyków,
— Poza grantee mej ojczyzny wyjeż

dżam rzadko, w Polsce nie byłem nt- 
gdy. Wanszaiwa podobała mi się bar
dzo: miasto ruchliwe, ipełne werwy i 
żjiciia. Nie wiedziałem, że jest tak wiel- ■ 
kg'. Jedzenie doeikonałe, zresztą bardan I 
podobne do naszego.
— Tnr.nii.ti o mistrzostwo Warszawy 

nie wypa.dll izfbyt dobrze dla mnie. Nie 
przypuszczałem, że spotkam tyle do
brych rakiet, zarówno z pośród gości 
zagranicznych, jaik i wśród graczy pol-

— W czasie meczu iz inż. Marszew- 
śkim miałem słaby dzień, ntezetn jed
nakże nieusprawiedliwiony, gdyż spa
łem doskonale i mój stan fizyczny był 
bardzo dobry. Nie sądziłem, że mój 
przeciwnik będzie talk ostro i celnie a- 
takowail. Moja gra .przy siatce szła go- 
rzet', niż zwykle. Mam wrażenie, że 
pewną nolle odegrała tu różnica kortów 
i zmiana piłek. Po raz pierwszy w życiu 
grałem na korcie en tons cas. Czułem 
się mniej pewny, miż zwykle, ślizgałem 
się bard.zo. Zresztą — izakończył Grot- 
'tieinfelt z uśmiechem — grałem o wiole 
słabiej od swego przeciwnika i dlatego 
przegrałem talk łatwo.

ra charakteru“, spadając zawsze na" 
koniec kortu, jest obecnie znacznie 
szybsza. Kilka razy Polak pewnie mija 
baekhandem Finna próbującego grać 
przy siatce. Marszewski prowadzi 3:0. 
Ostry zryw Granholma, który zwięk*  
sza tempo gry i wzmacnia piłkę, przy*  
nosi mu wyrównanie 3:3. W tej fazia 
gry stary Granholm wydał z siebie 
resztkę sił, wyczerpany regularnemi 
„serjami“ ostrych, długich piłek Pola
ka, który z minuty na minutę się po
prawia 3:3, 3:4, 3:5 i 3:6. Setowa pił
ka „chodziła“ 20 razy od rakiety do 
rakiety, aż zmęczony Granholm wpa« 
kowal ją w siatkę.

Po dziesięciominutowej przerwie cha
rakter gdy zmienia się zasadniczo. 
Mainszewsloi znacznie lepszy fizyczmie 
od Finna wytrzymuje łatwo półtora- 
godziną walkę .Polak po przerwie gra 
o 30 proc, lepiej, na Granholmie znać 
wyczerpanie. Marszewski łatwo pro
wadzi 3:0, oddaje game‘a 3:1, wygry
wa czwartego 60:0 — 4:1, 4:2 i 6:2.

Mecz Marszewskiego z Granholrnem 
posiadał zalety widowiskowe dopiera 
w czwartym secie.
M. Stolarow — Grotenfelt 6:3, 6:2, 6:4«

Pogoda się psuje, światło staje się z 
każdą chwilą gorsze. Stolarow rzeźki 
i żwawy, zwija się po korcie jak sprę
żyna. Gra zupełnie inna od meczu po
przedniego — szybka, ciekawa. Obaj 
tennisiści grają bardzo mocno, nie li
cząc na błąd przeciwnika, lecz na wła
sną „zabitą piłkę. Ten brawurowy cha
rakter gry wnosi na kort Stolarowj 
który nie odbija piłek, ale je „strzela“, 
Przez cały czas meczu Stolarow po- 
idialje mtiezwykie silnie, robiąc dużo 
ipodwóónycih błędów, alkę w większości 
wypadków dzięki tej metodzie, nie do
puszcza przeciwnika do jakiejkolwiek 
obrony. Przez cały czas spotkania wy
czuwa się wyraźnie dużą przewagę 
mistrza Polski.

Pierwszego game‘a wygrywa Groten
felt (1:0), potem 1:3 dla Stolarowa, 2:3, 
2:5, 3:5 i 3:6. W tym secie Finn za
skoczony serjami niezwykle ostrych, 
plasowanych drivc‘ów Stolarowa, nie
ma nic do powiedzenia. W. dwóch ga- 
me‘ach nie zdobył ani jednej piłki.

Drugi zaczyna się z... deszczem, któ
ry mży coraz obficiej. Finn próbuje 
chodzić do siatki, ale Stolarow mija go 
bez trudu. 1:0 dla Grotenfelta. 1:1, 1:2, 
2:2 i 2:6. Finn niema nic do „powiedze
nia“ na korcie.

W trzecim secie Grotenfelt próbuje 
nawiązać walkę, demonstruje kilka efe
ktownych smash‘ów. Wyzyskując jego 
tendencje dio simash‘owainiia. Stala.ro'./ 
mija go kiiPkaikrotinie dosfkoriaAe mierzo- 
incitni górnemi piłkami, spadaiiącem*  
na ostatnią linję kortu.

Na początku seta każdy z graczy wy
grywa swój serwis. Rozpoczyna Oro- 
tenfełt 1:0, 1:1, 2:1, 2:2, 3:2 i 3:3. Tu
taj Finn wj»c.7p.'7».v,i’ jjabsre 
game‘a 3:4. Niedbała gra Stolarowa 
w ósmym gaimeic przymoisn wygó*  ba
nie 4:4. Ostatnie dwa game‘y i seta 
Stolarow wygrywa b. łatwo.

Grotenfelt jest tenisistą młodym o 
grze bardzo nieregularnej. W chwili 
obecnej Finn przegrałby do 4—6 graczy 
polskich. T. G.

WIELKI SUKCES SZERMIERKI POLSKIEJ W BUDAPESZCIE
por. Lubicz-Nycz wśród najlepszych kling świata

RZLPUS 
doskonały średnio-dystansowiec śląski 
wygrywa 800 mtr. w Królewskiej Hucie

Niedziela Z czerwca. O ile szpada in-1 
dywidualna po zawodach drużynowych 
nie cieszyła się w» Budapeszcie spe- 
cjalnem zainteresowaniem publiczno
ści, o tyle szabla w tej ojczyźnie no
woczesnej walki na szable była trak
towana jako część najważniejsza i oglą
dana przez tłumy publiczności przez 
cały dzień turnieju.

Z 7-iu grup eliminacyjnych, na któ
re podzielono zawodników, w sześciu ! 
startowali Polacy: Nycz, Laskowski, i 
Segda, Szempliński, Zabielski i Suski., 
Pięciu pierwszych weszło do półfinału; 
Suski czuł się nieswojo i samotnie, bez [ 
moralnego poparcia drużyny: znów 
walczył nieśmiało i został wyelimino
wany. Laskowski i Zabielski dostali się 
do najsilniejszej grupy półfinału i zo
stali pokonani, w innej grupie dzielnie 
się trzymał Szempliński. Z 3-ej grupy 
półfinału odpad, Segda tak, że do fina
łu wgzędł tylko Nycz, coprawda we 
w spaniałem towarzystwie 5 Węgrów : 
Rady," Piller, Ulhyarik, Hamori i Pfell- 
ner, 2 Włochów — Pirzio-Birnli i An- 
selmi i Holendra — de Jonga,

Wspaniałym walkom finału przyglą
dały się tłumy publiczności, jakich r,:ę 
spotyka się nigdy i nigdzie na zawo
dach szermierczych. W loży reprezen
tacyjnej był obecny regent Horthy z 
rodziną, arcyksiąźę Józef, ministrowie, 
generalicja i przedstawiciele obcych 
mocarstw. -

Startu naszego zawodnika oczekiwa-; 
liśmy z bijącem sercem: nie dosyć bo- i 
wiem wejść do finału, lecz trzeba w ’> 
nim pokazać poziom finalisty. I Nycz 
nie zawiódł. Spokojny, opanowany, 
„z głową“, osiągnął szereg pierwszo
rzędnych sukcesów. Jego bezapelacyj
ne zwycięstwo nad Pirzio-Biroli 5:1 
zdecydowało o odstąpieniu sympatycz
nego włoskiego generała od dalszych 
walk. Walka z Raty‘m przyniosła Ny
czowi pierwszy wielki sukces — stary, 
trzykrotny Olimpijczyk węgierski uległ 
5'2. Tak samo mimo rozległego reper-

tuaru tricków i chytrości uległ Pola- pliwości i przegrane z Pfellnerem, Ha
kowi wciąż jeszcze świetny de Jong. mori‘m i Piller‘em. Walka Nycza ze 
Następuj» chwilowe wyczerpanie cier-i zdobywcą I-ego miejsca — Piller‘em

POR. LUBICZ — NYCZ.
■ńajtępszy szablista Polski, zalał w szamipionacie wojskowym Europy ty Bu

dapeszcie zaszczytne szóste miejsce.

tak wyglądała, że już Wiosi cieszyli 
się nadzieją zwycięstwa Polaka, a więc 
możliwością zdobycia mistrzostwa 
przez Anselmi‘ego. Niestety, mimo ró- 

1 wriorzędnej walki, większa rutyna Wę
gra wzięła górę i Nycz przegrywa 3:5. 
Odbija to sobie zaraz na Ulhayariku, 

' bijąc go pewnie 5:3. W ostatniej walce 
i ulega Anselmi‘emu 3:5. Gdyby nie mo

ment załamania się w połowie walk i 
' przejścia do defenzywy — Nycz mógł
by wygrać z Hamori‘m. który w obro- 
nie jest jeszcze bardzo slaby. Ostatecz
nie mając tyleż zwycięstw co Rady, 

I Hamory i Ulhyarik, lecz nieco gorszy 
[stosunek tuszów, Nycz spada na 6-te 
miejsce przed de Jongiem i Pfellnerem.

Zdobywca I miejsca — Piller jest u 
szczytu formy i jest obok mistrza Euro
py Glykaisa i słynnego Petschauera 

! najwybitniejszym reprezentantem sza- 
bli węgierskiej. Rady i Ulhyarik — to 

I gasnące gwiazdy, trzymające się ru
tyną a niekiedy i życzliwością sędziów, 
wciąż jednak jeszcze groźne; Hamori— 
to gwiazda przyszłości: siła jego leży 
obecnie w ataku, czemu wybitnie współ 
działają lotne nogi; Pfellner — specja
lista od fleche‘ów jest chory na serce, 

j stąd mało go się ogląda na turniejach, 
jednak to, co pokazał, wystarcza, aby 
współczuć ogromnemu talentowi mar- 

i niającemu wskutek choroby.
Włoch Anselmi nie jest fenomenem 

|w rodzaju Marzi’ch czy Bini‘ch; jest 
| jednak świetnym technikiem, dzielnym 
w walce zawodnikiem i gentlemanem 
na planszy. Anselmi nie popisuje się, 
nie „robi cudów“, lecz nie zawodzi 
nigdy. De Jong tradycyjnie wchodzi 
do wszystkich finałów, pokazując 
spryt, rutynę, nieustępliwość i robiąc 
niespodzianki gwiazdom, jak się to zda
rzyło z nim Pillerowi.

Całość — jeszcze jedno potwierdze
nie siły węgierskiej szabli i... wzrasta
jącej z każdym dniem siły młodej szer
mierki polskiej.

L Zabielski.

Walne Zgrom. W. 0. Z. G. S.
Drugie z rzędu nadzw. Walne Zebra

nie WOZGS-u, zwoływane przez dwa 
kolejne (zdekompletowane) zarządy 
związku, przyniosło, zdaje się, tym ra
zem rozwiązanie kryzysu organizacyj
nego, panującego w tej magistraturzę 
sportu od 2 przeszło miesięcy. Pierw
sze przesilenie, spowodowane akcją 4 
klubów warszawskich przeciwko Kołu 
Sp. Instytutu W. F. przyniosło w na
stępstwie rezygnację prezesa związ
ku; drugie, zakończone rezygnacją 
większości członków z prac w nowo- 
wybranym zarządzie, miało swój epi
log na nadzw. Walnem Zgromadzeniu 
WOZGS w dniu 5 czerwca.

Obecny zarząd ukonstytuował się w 
Poroszewski (Polonja), Lewandowski 
(sekretariat YMCA), Maciński (piłka 
koszykowa — AZS). Bloch (p. siatko
wa), Lissowska (hazena), Łętowski 
(szczypiorniak), Kwast (Polonia). Po 
uzupełnieniu składu zarządu nowemi 
członkami (kierownicy: piłki siatko
wej, koszykowej i wice-prezes) uchwa
lono 3 wioski, które dotyczyły sposo
bów uzyskania boisk klubowych i 
szkolnych na mecze mistrzowskie. Ja
ko ekwiwalent za bezpłatne użyczanie 
boisk do gier (4 godziny na tydzień), 
kluby są uprawnione do pobierania bi
letów wejścia od publiczności, uczęsz
czającej na mecze gier sportowych, 
rozgrywane na boiskach klubowych.

Stwierdzono, iż kolegium sędziów- 
WOZGS pracuje niewspółmiernie słabo, 
a większość meczów nie dochodzi do 
skutku z powodu niestawiennictwa sęA 
dziów wyznaczonych, bądź też niedo
statecznego powiadomienia ich ze stro
ny sekretariatu kolegium sędziów.

KOCOLD
jest na 1500 mtr. bezkonkurenewnym z& 

wodnikiem na Górnym Śląsku.
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